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Rady Najwyższej i Rady Ministrów Litewskiej SRR Ukazuje się od  1 lipca 1953 roku
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yl prute centralnej opublikowano projekt Ustawy ZSRR o 
ijmimtn urzędu Prezydenta ZSRR 1 wniesieniu odpowiednich 

■ ™ [  napełnień do Konstyln cjl (Ustawy Zasadniczej) ZSRR

ppjekde Ustawy między 
gjfóiftamy:
a  cela umocnienia ustroju 
gjfcyjnego. praw, swobód 
Męczeństwa obywateli, po.
^Kfipółdziałanla najwyt- 

organów władzy państwo- 
naądzania ZSRR, zapew- 
(dałsśego rozwoju realizo- 

Bjth w kraju głębokich prze.
^TpaUtjrcznych 1 gospodar- 

Zjazd Deputowanych Ludo*
ZSRR postanawia:

JUjfonyć urząd Prezydenta
gj||&oięjalistycznych Repub- poprzednią swą decyzję 
ilsdnecklch. zydent ZSRR podpisuje

8) Zgłasza Zjazdowi Deputowa­
nych Ludowych ZSRR propozycje 
dotyczące osobowego składu Ko­
mitetu Nadzoru Konstytucyjnego 
ZSRR;

9) Podpisuje ustawy ZSRR; ma 
prawo nie później niż w termi­
nie dwóch tygodni zwrócić usta. 
wę ze swymi sprzeciwami do Ra­
dy Najwyższej ZSRR w celu po­
wtórnego omówienia 1 głosowa­
nia. Jeżeli Rada Najwyższa ZSRR 
większością dwóch trzecich gło-

każdej z izb potwierdzi

f związku z tym wnieść do lub zgłasza sprawę pod obrady

YUmpełnić Konstytucję ZSRR 
rozdział 151 następują- ■nj£

Zjazdu Deputowanych Ludowych 
ZSRR; • •■ •

10) Ma prawo odwołania mo­
cy uchwal i zarządzeń Rady Mi­
nistrów ZSRR;

I  11) Koordynuje działalność or-1 
PREZYDENT ganów państwowych w zakresie

zapewnienia obrony kraju; jest 
1127. Głową Państwa Wodzem Naczelnym SU ZbroJ-1

ijkkiego — Związku Socja- nych ZSRR, mianuje i zmienia
f  Republik Radzieckich dowództwo naczelne SU Zbrój.

I Piczydent ZSRR. nych ZSRR, nadaje najwyższe I __
‘ ‘»ł 1271. Na Prezydenta rangi wojskowe; mianuje sędziów zowania Konstytucji ZSRR l i i  

oźe być wybrany obywa- trybunałów wojskowych; staw ZSRR wydaje dekrety, ma-
I  w wieku co najmniej 12) Prowadzi rozmowy i pod- jące moc obowiązującą na całym 
nie więcej niż 65 la t Je- pisuje międzynarodowe układy terytorium kraju.
1 sama osoba nie może ZSRR; przyjmuje listy uwierzy- Artykuł 127®. Prezydent ZSRR
n jm lm , z a u t  w affiii telnujące i odwoluj,ce Ikrady- pnw o nfetytalnoid i mota 

d M c h  M e n eli. lowMych przy o to  przedstawi- by i tylko przez Zlani
iM ftot ZSH* J«tt » y b i« .-  cieli dyplonuitycaiych państw D ^putlSliycl, Indowych ZSRli w
pm  obywateli ZSRR na pod a p w ą n y c f c  m tanuj. I odwo. o m i j a n i .  pizezeA KonBy-

lównejo 1 łu j^  przedstawicieli dyploroalycz- t5^n ZSRR 1 ustaw ZSRR. Taka
decyzję podejmuje Zjazd Depu- 

- • • inl-

republlk związkowych 1 zapew­
nia ich udział w rozstrzyganiu 
kwestii o znaczeniu ogólnozwią­
zkowym. należących do kompe­
tencji Prezydenta ZSRR.

W  posiedzeniach Rady Fede­
racji mają prawo uczestniczyć 
przewodniczący Rady Najwyższej 
ZSRR i przewodniczący Izb.

Artykuł 127*. Przy Prezyden­
cie ZSRR działa Rada Prezyden­
cka ZSRR, której zadaniem jest 
wypracowanie przedsięwzięć w 
zakresie realizacji głównych kie. 
runków polityki wewnętrznej 1 
zagranicznej ZSRR, zapewnienia 
bezpieczeństwa kraju.

Członków Rady Prezydenckiej 
mianuje Prezydent ZSRR. Prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR z  urzędu wchodzi w skład 
Rady Prezydenckiej ZSRR.

W  posiedzeniach Rady Prezy­
denckiej ma prawo uczestniczyć 
przewodniczący Rady Najwyższej 
ZSRR.

Artykuł 1276. Prezydent ZSRR 
w niezbędnych wypadkach prze­
prowadza wspólne posiedzenia 
Rady Federacji i Rady Prezyden­
ckiej ZSRR.

Artykuł 1277. Prezydent ZSRR 
podstawie I w ramach reali-

iniego prawa wyborcze- nych ZSRR w  państwach zagrani-
“  ‘ organizacjach mię- towanych uSow ych ZSRR z  Inl-32 ^ y n ^ o w y ę l ę  n a d a je  n a t w j ł -  , * t t y V y  a a i i * ,o  Z ja z d u  lu b  R *. .  Zii wbranepo uwaianv lest sze raneri HvnlnmaH» -m .  i Inn. . .  . .-  uw aany |e »  nm«l dyptooiatyizne I m * *  Najwyższe] ZSRR co najm.
S  P H ,tM ry  uzytta ponad d w o ik tr ie c to l glMów o i i t

?  %  p só w  wyborców, ucz*- 13) Odznacza orderami i  me- Uczbv droutowanvch z u w- 
-  _ w B tenraU u daiuni ZSRR, nadaje tytuły to -  Konlte.u

^ rta z k u  SRR I w  wiąk- norowe ZSRR;  r a n
j jepublik związkowych. 14) Rozstrzyga kwestie nadania

j J  S |  wyborów Prezydenta obywatelstwa ZSRR, wyjścia z 
lta B  określa Ustawa ZSRR. niego i pozbawienia obywatelst- 

g w  1272. Podczas obejmo, stwa radzieckiego, udzłrianj* azy- 
l—"wzędu Prezydent ZSRR iu;u dokonuje ułaskawienia;

I S E I J L k  " " i  ~  Nadzoru K on*ytucyJn^o ZSRŁ|
K f e r t d *  g g j t a g g j  W L R o ^ J Ł k w e s t i , j a d a n i .  g g g S  , X S = y £ » t  ZSRR

może powierzyć wykonywanie 
swych obowiązków, przewidzla-

  _ J  nych w  punktach 12—14 artyku-
Baprzyiletony na pode- "lsf p o  p o i^ a c to a  lob to  &g pr a w o d n ta y g m i Rady

not kto Zjazdu Deputowanych Lu- częściowa mobilizację; ocłasza Najwyższej ZSRR 1 przewodniczą.
“  ZSRR. stan wojny w razie napaśd ** ""  ***** Mlllistrdw ZSRR*

ta ł 1273. Prezydent zbrojnej na ZSRR 1 bezzwłocznie Artykuł 127™. Jeżeli Prezy-
zg łasza tę kwestię pod obrady den* ZSRR z  tych lub innych 

■M puje Jako gwarant Rady Najwyższej ZSRR; przyczyn nie może dłużej speł-
■gama praw i swobód 16) Ogłasza w  interesie ochro- “* *  *wych obowiązków aż do
Radzieckich, Konstytucji ny 2SRR l bezpieczeństwa ieso wybnmła nowe8° Prezydenta Je-
f2SRR: . . . . . .  obywateli stan wojenny lub Md- *° P^nomocnictwa przejmuje

kMejmuje niezbędne  kroki zwycza(ay  w , przewodniczący Rady Najwyższej
*«■ « ochrony suwerenności ZSRR. a  j^ c i l Jest to niemotli-

® R l republik zwlązko- z traazzen ta^anel S a l i  * '  ~  l*™*oilMcztcr Rady ML
integraL “ S , Z S R R .  W ybo^  noweso

EK1

przy obowiązko­
wym rozpatrzeniu danej kwestii

Z  T  Prezydenta ZSRR przy tym po-
w tjc h  w y p a S ^  '  onoorowadzono w

także rządu prezydenckiego usta­
la ustawa;

p j f o  organów władzy ^ R ^  z y d ^ łi ' Z ^ R  n T  tyćhwyborach
i  zarządzania ZSRR; dowości RadyN^i i wyższe? ZSRR. 2gto®«ć organizacja spo.

iPizedstawla Zjazdowi Depu- v*Ar_ W  łeczne w osobie ich organów o-
Ludowych ZSłR doro- ^ ^ L i a n r a  w arty- gótaozwiązkowych. Rada Najwyż-

^ n y  o stanie kraju, in- K ^ S ^ S R R  P^L “  ZSRR* knida * M  lzb- 8™-

7Ę ‘ s  *t*i3r£ss:
C Ą  ^  N.JwyL g *  *

t. 1 B f f  kandydatury na urzę- nego uważany jest kandydat któ.
^ |^ g n l c z ą c e g o  Rady Mi- organ6w władzy ry uzyska ponad połowę głosów

jZSRR. przewodniczącego ^  ■ 7^  ogólnej liczby deputowanych lu-
B_Kontrołl Ludowe! ^

k  5^pnev 
i* 2Jtaego

‘i

winny być przeprowadzone 
terminie trzech miesięcy".

IL Ustalić, że pierwszego Pre­
zydenta ZSRR wybiera Zjazd De­
putowanych Ludowych ZSRR na 
okres pięciu la t

Kandydatury do urzędu

dowych ZSRR. Jeżeli podczas 
głosowania nikt spośród kandy­
datów nie zgromadził więcej nM

Kontroli Ludowej

^ P P I l ^  P W l i W I l  ■  narów me R B  w«co, 1
^ S i T i S ^ l Ł i y s S  potow, ^ .  . d w c z - p ^  

■ flasza te osoby urzędo. .  ‘kła^Zle- mc uou
jS aM yl Deputowanych Lu- Artyknl 127*. Prezydent ZSRR h a ™ uzyskały największą liczbę

ZSRR do zatwierdzenia; przewodniczy Radzie Federacji, a\atfr*.
wnioskami do Rady ° °  której wchodzą z urzędu Zgodnie z artykułem 1272 ni-

E2§SJ ZSRR i na Zjazd De- prawodnlczący Rad Najwyższych „lejszej Ustawy zatwierdzić na-
g&W* Ludowych ZSRR w  republik związkowych. stępujący tekst przysięgi Prezy

* --  ^ (w w ołan ia  ze stanowisk Rada Federacji: rozpatruje denta ZSRR:
i . kT^ch osób urzędowych; kwestie przestrzegania układu „Uroczyście ślubuje

do Rady Na|wyżs--‘ -------------------------------  .

b C « 2

.   —. -----------„-----układu „Uroczyście ślubuję wierniej
; — do Rady Najwyższe] związkowego; opracowuje przed- służyć narodowi radzieckiemu/

w ^ dymisji lub przy- slęwzlęcla w zakresie realizacji ściśle przestrzegać Konstytucji
^|U)suacjl Rady Ministrów polityki narodowościowej Państ- ZSRR, rzetelnie wykonywać po-

„  ■ |^ R o d n le n iu  z przewód- wa Radzieckiego; przedstawia wierzone mi wyscile obowiązki
Ejj^Rady Ministrów ZSRR Radzie Narodowości Rady NaJ. Prezydenta ZSRR".

stanowiska i  mla- wyższej ZSRR zalecenia dotyczą- Osoba, wybrana na Prezyden-
ce rozstrzygania sporów 1 uregu- ta ZSRR, obejmuje urząd | ‘
lowania sytuacji konfliktowych chwili zaprzysiężeni*,
w  stosunkach międzynarodowo*- ni. Niniejsza Ustawa wchodzi
dowych; koordynuje w ty d e  od chwUi jej przyjęcia.

2 * * ó w  Rządu ZSRR 
przedstawieniem do 

IS®1* przez Radę Najwy-

W  roku ubiegłym dobrze pra­
cował zespół Marijampolsklej Or­
ganizacji Budowlanej. Roboty 
budowlano-montażowe wykonano 

ponad 7,5 min ruUL Zbudo­
wano zespół mleczarski na 200 
miejsc w  kołchozie JBanga", 
warsztaty mechaniczne w koł­
chozie „Lygumai", blok szkole- 

produkcyjnego Średniej

Szkoły Zawodowo-Technlcznej nr 
79.

W  zespole na dobrą renomę 
zasłużyła rzetelną pracą brygada 
murarzy, którą kieruje Wytas 
Klweris. Dziś jej robotnicy pra­
cują w Łludwlnawasle, gdzie 
wznoszą klub w kołchozie lm. 
Zemalte. Buduje się tu  również 
przychodnię dla rolników. Budo­
wą tą kieruje młody Inżynier Rl-

mas Ramonas — wychowanek 
WUeńsklego Technikum Budow­
lanego.

NA ZDJĘCIU: brygadzista mu­
rarzy W. Klweris (pierwszy od 
prawej) z kolegami — Aruna- 
sem Hankusem, Glntantasem A- 
domaltisem, Romualdem Łomow-

Spotkanie deputowanych
narca w Wilnie odbyło się 

spotkanie grupy członków Ko­
munistycznej PartU Litwy, wy­
branych na deputowanych do 
Rady Najwyższej republiki. Za­
gajając spotkanie, pierwszy sek­
retarz KC KPL Algirdas Brazau- 
skas pogratulował zgromadzo­
nym, którzy odnieśli zwycięstwo 
w trudnej walce przedwyborczej, 
życzył im sukcesów w  działalno­
ści parlamentarnej.

W  toku spotkania dokonano 
wymiany poglądów w sprawie 
terminów zwołania pierwszej 
sesji nowej Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR, trybu obrad, 
wpłynęły propozycje o kandyda­
turach na stanowisko przewodni, 
czącego Rady N ajwytee]. Prze­

mawiający wypowiedzieli się
przeciwko podziałowi deputowa­
nych na zwalczające się obozy, 
przeciwko dyktatowi tej lub in­
nej grupy, wyrazili gotowość 
konstruktywnej pracy w  Radzie 
Najwyższej dla dobra Litwy.
Algirdas Brazauskas poinformo­

wał zgromadzonych o swoim o- 
Ccjalnym spotkaniu z Michaiłem 
Gorbaczowem w Moskwie, na 
Kremlu, w poniedziałek, dokąd 
zoatał zaproszony jako przewod­
niczący Prezydium Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR. W pusz­
czono na nim punkt widzenia 
kierownictwa ZSRR na niektóre 
aspekty stosunków z Litwą, któ. 
re mogą powstać w najbliższej 
przyszłości

K o z m o w a 
w KC KPL

6 marca sekretarze ‘KC Komu­
nistycznej PartU Litwy spotkali 
się z pierwszymi sekretarzami 
komitetów miejskich i rejono­
wych partu. Drugi sekretarz KC 
KPL Władimir Bleriozow poinfor. 
mowal o wynikach wyborów do 
Rady Najwyższej republiki, mó­
wił o udziale organizacji partyji 
nej w wyborach do terenowych 
organów władzy, opowiedział o 
tym, jak  odbywa się reorganiza. 
cja KPL

Uczestnicy spotkania podzielili 
się myślami o sytuacji w Komu­
nistycznej Partii Litwy, w repu­
blice.

Na spotkaniu przemawiał pier. 
wszy sekretarz KC KPL Algirdas 

 1 , (ELTA)

Niepokoje i nadzieje wyborców
Setki Hstów, depesz z  najprze­

różniejszych zakątków republiki 
napływają obecnie do Prezydium 
Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR. Jedne są obszerne, pełne e- 
mocji, inna — krótkie. Wszyst­
kich autorów niepokoi los i 
przyszłość Litwy, w której zna­
czną rolę będzie odgrywać prze­
wodniczący demokratycznie wy­
branej Rady Najwyższej litew ­
skiej SRR.

.Jesteśmy przekonani, że w 
tym szczególnie odpowiedzialnym 
okresie przewodniczącego Rady 
Najwyższej republiki trzeba wy. 
brać tylko w drodze głosowania 
ogólnonarodowego" — takiego 
niania są pracownicy Wileńskie­
go Zjednoczenia Budowlanego. 
„Nie jest ml obojętne, kto bę­
dzie kierował parlamentem Lłt- 

| wy po raz pierwszy wybranym 
tak demokratycznie" — pisze 
Danuta Memkauskaite z Wilna. 
Bardzo wiele listów 1 depesz a- 
próbuje otwarty Ust wyborców 
rejonu kalBdadotridego do 
mieszkańców Litwy. Tak więc 
list mieszkańców rejonu taura- 
skiego, popierający propozycję 
wybrania A  Brazauskasa na 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR, podpisało 
1.134 wyborców, analogiczny list 
wyborców moleckkh — 1.124 lu­
dzi. Listy I depesze o takiej tre.

śd  napływają z  Kowna, Szlau- 
llai, Kłajpedy, Paneweżysu, z  re­
jonów anykszcziajśkiego, rased 
niajskiego, mażeiklajskiego, fair- 
żajskiego. paswalsklego oraz wie­
lu innych miast I rejonów. Pod 
listami i depeszami są podpisy 
całych rodzin.

Autor niejednego listu niepo­
koi się o przyszłość Litwy.

„Ciesząc się ze zwycięstwa wy­
borczego Sajudłsu nie usuwajmy 
ze swego środowiska kompetent­
nych ludzi z  KPL, znanych prak­
tyków. Ich doświadczenie i  In­
telekt są niezbędne Litwie. Nie 
popychajmy Litwy do katastrofy. 
Blokada Już się rozpoczęła. Wyj­
dą na ulice bezrobotni. Zerwą się 
więzi ze Wschodem. A na Za­
chodzie też nikt nas nie czeka. 
Jedną rzeczą są teatralizowane 
wiece, a co innego —■ ciężka, 
czarna praca codzienna" — pisze 
Ona Leseckaite. „Nie możemy 
przyjąć poglądu „co będzie, to 
będzie" — pisze w depeszy Wa­
le Jazda usklene 1 Alglmantas 
Ramunas z Kretingl. „Jestem sze­
regową wyborczynią, głosowałam 
na kandydatów Sajudłsu, nie u- 
czestnlczę w działalności politycz­
nej, chociaż nie jestem obojęt­
na na przyszłość, bardzo niepo­
koję się o to, aby moja córka 
żyła w wolnym, demokratycznym

społeczeństwie, ostatnio Jednak 
tocząca się walka polityczna 
nastraja optymistycznie. Ataku­
je  się nie tylko zupełnie niewin­
nych, ale nawet ludzi zasłużo­
nych dla łatwy, usiłuje się Izo­
lować rozumne, światłe postad 
od działalnośd politycznej" — I 
z  obawą wyraża się wilnlanka 
Jadwiga Zwironałte.

Jakikolwiek bądź wziąć list, 
nie znajdujemy obojętnych. Jest 
to wielką zasługą demokratyza­
cji społeczeństwa, odrodzenia na­
rodowego. Mieszkańcy Litwy jak 
nigdy są aktywni, wszyscy chcą 
się przyczynić do stworzenia nie­
zależnej Litwy. Wielu żąda swo­
ich praw obywatelskich, aby ra­
zem wybierać przywódcę parla­
mentu, gdyż — Jak pisze w swo­
jej depeszy Galdlkiene — „W 
okresie odpowiedzialnym dla Lit­
wy parlamentem może kierować 
tylko człowiek mający bezpo­
średni mandat narodu".

W  Usta d i 
kańcy Litwy jakby kontynuują 
dyskusję toczącą się na sesji Ra­
dy Najwyższej Litewskiej SRR 
jedenastej kadencji o  tym, jak 
wybierać przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej republiki Wielu 
proponuje go wybierać w bez­
pośrednim głosowaniu lub urzą­
dzić referendum.

Usta deputowanych,
WYBRANYCH DO RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 

DWUNASTEJ KADENCJI 4 marca IWO roku

Nijołe Ambrazaityte, solistka Litewskiego Teatiu Opery i  Ba­
letu, Wilno, Okręg Panerlajski nr 14 

Irena AndriukalUeng, nauczydolka Anykszcdajskiej Szkoły 
Średniej im. J . Bilfanasa, Anykszcdai, Okręg Anykszcdajakl

—I Medard Czobot, zastępca dyrektora Wileńskiego Naukowo-Ba­
dawczego Instytutu Medycyny Eksperymentalnej I Klinicznej, 
Wilno, Okręg Kolejowy nr 19 

Eugenljus GentwOas, młodszy pracownik* naukowy Instytutu 
Matematyki 1 Cybernetyki Litewskiej Akademii Nauk, Kłajpeda. 
Okręg NauJakiemakl n r  42 

Petras Ginlotas, kierowca Kłajpedzkiego Zarządu Mechaitfzacli 
nr 5, Kłajpeda, Okręg ZanUnlńrid nr 43 

Wtómante Jasukaityte, pisarka, Wilno, Okręg Wilkawiaki

Stasys Kasranskas, pisarz, Wilno, Okręg Użwendd nr 83 
Wytautas Kolesnlkowas, przawodniczący Alytusklego Towa- 

n y ^ r a  Artystycznego „Harmonia", Alytus, Okręg Widzgirski

Arwydas Kostas Leszczlnskas, prodziekan wydziału plftwnflrł 
produkcji 1 zarządzania Uniwersytetu Wileńskiego, Wilno, Okręg 
RadwiUski nr 89 

Jokubas Mlnkewlczlus, akademik — sekretarz oddzlahi nauk 
społecznych litewskiej Akademii Nauk, Wilno. Okręg Kuiszeń- 
ski n r 92

Donatas Morkunas, drugi sekretarz Sziauliajskiego Komitetu 
Miejskiego KP Litwy, Sziauliai, Okręg Zemajdd nr 47 

Czesław Oklóczyc, adwokat Wileńskiej Poradni Prawna] nr 1, 
WUno, Okręg Senamłedd a r 18 

Sauttus PeczeUunas, s t  Inżynier Litewskiego Instytutu Projek­
towania Budownictwa Miejskiego, Wilno, Okręg Pierwszy Aly- 
tttskl n r 59

Eugenljus Petrowas, inżynier zakładu doświadczalnego „HdL 
ken" Instytutu Fizyki Półprzewodników litewskiej Akademii 
Nauk, Wilno, Okręg Tauraski n r 12 

Kazimiera Danuta Pnmsldene, zast. przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Litewskiej SRR, Wilno, Okręg WerJdajski nr 5 

Antanas Raczas, nauczydel Kełmeskiej Szkoły Średniej n r 2, 
Kelme, Okręg Kelmeski nr 82 

Głntaras Ramonas, przewodniczący kołchozu „Dauksziai'- w re­
jonie joDlskim, Joniszlds, Okręg Jcniskl nr 93 

Uudwikas Nardzas Rashnawlczlus, adwokat Kłajpedzklej Po­
radni Prawnej, Palanga, Okręg Kurszski nr 39 

Liudwikas SanUus Ranna, rektor Wileńskiego Instytutu Peda­
gogicznego, Wilno, Okręg Zirmuń*l nr 3 

Algirdas Rażaoskas, przewodniczący kołchozu „ZwirbUcniai" 
w  rejonie pakruojskim, rejon palmiojdd. Okręg Pakruojski nr 94 

Wladas Terleckas, docent Uniwersytetu Wileńskiego, Wilno, 
Okręg Piliski n r 1 

Prandszkus Tuplkas, dyrektor WUeńskiej Szkoły Średniej 
n r 47, Wilno, Okręg Karollniski n r 16 

Alglmantas Włncas Ulba, dyrektor sowchozu drobiarskiego 
.JMekule" w rejonie kłsJpedzUm, Gargżdai, Okręg Prieknl*!

Petras Wattiekunas, pracownik nankowy Instytutu Fizyki Li­
tewskiej AkademB Nauk. W lbo, Okręg FaUoniski nr 11 

Ałfonsas Zalys, przewodniczący Komitetu Wykonawczego Kłaj. 
pedzkiej Nfiejskiej Rady Deputowanych Ludowych, Kłalpeda, 
Okręg PajursU nr 45.

U C H W A Ł A

O WYZNACZENIU POWTÓRNYCH WYBORÓW 
W NOWOWILEJSKIM OKRĘGU 

WYBORCZYM NR 21 
I NIEFTIANINSKIM OKRĘGU WYBORCZYM NR 77

Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR Republikańska Komisja Wy­
borcza postanawia:

1. Polecić komisjom wybor­
czym NowowUejsldego Okręgu 
Wyborczego nr 21 1 NlefHanlń- 
skiego Okręgu nr 77 zoiganiso-

. 3. Powtórne wybory w tych 
okręgach organizowane są zgod­
nie z ordynacją wyborczą, try- 

tenninem wyborów,
 7 kwietnia tego roku po- twierdzonych uchwałą Republl-

wtómydi wyborów deputowa- kaósJdej Komisji Wyborczej z
nw h i4n Djwlv M alw  IiujiI T ttfw-

27 lutego 1900 roku „O wyzna­
czeniu powtórnych wyborów".

Przewodniczący Republikańskiej Komisji Wyborczej w wyborach 
deputowanych do Rady Najwyższej Litewskiej SRR 

dwunastej kcdencjl 
J. BULA W AS

Sekretarz Republikańskiej Komisji Wyborczej w wyborach 
deputowanych do Rady Najwyższej Litewskiej SRR 

dwunastej kadencji 
W. RINKEWICZIUS

Wilno, 6 marca 1990 r.

Na rejonowych konferencjach KP L itw y
Odbyła się konferencja par­

tyjna rejonu trockiego, na któ­
rej wybrano nowy KR par­
tu, komisję finansową I re­
wizyjną. Na pierwszego se­
kretarza Trockiego KR KP Lit­
wy wybrany został Jonas Gry- 
bauskas. Na sekretarza spośród 
dwóch kandydatów — Regina 
Bologowlene. Oboje zachowali 
*we poprzednie stanowiska.

Odbyła się konferencja komu­
nistów rejonu radzieckiego Wil­
na. Na sekretarza KR KP Litwy 
wybrany został Alfredas Serben- 
tawlczlus, dotychczasowy pierw­
szy sekretarz Radzieckiego KR 
KP Litwy. Na zastępcę sekreta­
rza wybrano byłego kierownika 
wydziału Ideologicznego KR Al- 
glmantasa Walcekauskasa.

(ELTA)

U chwała  Rady N ajw yższe j  Ł otw y
zakończyła obrady 

■*ąj* Rady Najwyż- 
l?Vfclfci obecnej kaden- 

ona prawa 
fladze psńst- 

^■ymnowi 1 godłu Rs- 
KfOlewskleJ, uchwaliła 
• o suwerenności pań- 

, - l o t w y ,  co daje pod 
do podjęds o-

* 2 ?  w •Pł*wl* rawar-

, również nstswę o 
■®*ępczej (pracowni-

wojsku, w myśl któ­
rej chłopcy, którzr nie cżtcą 
służyć w jednostkach wojsko­
wych z przyczyn zapatrywań
religijnych . lub pecyflstycz- 
nych, mogą zastąpić Ją pracą 
w gospodarce narodowej.

Długo 1 bardzo boleśnie o- 
mawiano kwestię częściowego 
zawieszenia działania na te­
rytorium Łotewskiej SRR uch­
wał rządu w kwestiach obję­
cia osób niektórych katego­
rii ulgami w  zakresie zapew­
nienia im powierzchni miesz­
kaniowej. Deputowani postano­

wili. że nadal na warunkach
ulgowych będzie przydziela­
na powierzchnia mieszkalna 
tym zdemobilizowanym ofice­
rom, chorążym 1 mir zmanom, 
którzy do służby zostali powo­
łani z terytorium Łotwy. Na. 
lady przypomnieć, że Łotwę, 
głównie Rygę J*ko miejsca
do zamieszkania wybiera . co 
roku kllcuaet zdemobilizowa­
nych oficerów, nie mających 
powiązania z Łotwą.

Sesja uchyliła decyzję Dau-
gawpllsklej Rady Deputowa. 
nych Ludowych w sprawia

przeprowadzenia w mieście,
gdzie większość stanowią Ro­
sjanie, ankiety — referendum w 
sprawie suwerenności Łotewskiej 
SRR jako niezgodną z pra­
wem. Jednakże sesja Daugaw- 
pUsklel Rady Miejskiej posta­
nowiła przeprowadzić referen­
dum 18 marca Jednocześnie
z  wyborami do Rady Najwyż­
szej Łotewskiej SRR.

Wystosowano list do Prze­
wodniczącego Rady Najwyż­
szej ZSRR M. Gorbaczowa 1
ministra obrony ZSRR D. Ja­

zowa z prośbą, aby nie dopuś­
cić do rozlokowania na tery­
torium Łotwy Jednoetek, wy­
cofywanych z krajów sygna­
tariuszy Układu Warszawskie­
go. Sesjs Rady Najwyższej 
Łotewskiej SRR uchwaliła rów­
nież odezwę do Rady Naj­
wyższej ZSRR, wyrażającą proś­
bę, aby nie wykorzystywać 
chłopców łotewskich do roz­
strzygania sporów mlędzynaro- 
dowości owych w Innych regio­
nach kraju.

Ł  KBHRIS, 
kor. Latlnform — specjalnie 

dla ELTA

Jeszcze raz o ekologii
W  wielu krajach świata, w 

tym również w najbardziej roz­
winiętych, znane jest dziś opra­
cowanie specjalistów Naukowo • 
Produkcyjnego Zjednoczenia „Llt- 
stankoprojekt” w zakresie oczy-

klego 1 dokładnego ' określenia 
poziomu zanieczyszczenia wody, 
gleby, powietrza tymi łub Inny­
mi domieszkami, odpadami prze­
mysłowymi itd.

Neder skutecznie wykony-
szczania ścieków przemysłowych, stu jemy do tego celu , sztuczna 
Poświęcono mu jedno ze stoisk ssteUty Ziemi — powiedział na 
ekspozycji „Bsdanla ekologicz- konferencji prasowej gość ze 
ne , uruchomionej wczoraj w Szwecji, kierownik ośrodka ba- 
Wileńskim Centrum Wystawo- dań kosmicznych Chrlster Lars- 
wym. sos. — Właśnie te nesze urzą-

Dzlś niewiele możne wymienić dzenla jako pierwsze na świede 
problemów, które pod względem zanotowały pożar na Czemobyl- 
swej aktualności znajdują się w «iruj siłowni Atomowej zanim 
jednym rzędzie z zagadnieniami jaszcze stronę radziecka ptzyz- 
ekologil, ochrony środowiska ne- oała. że nastąpiła awaria. Nle- 
turalnego. Zagadnieniami, od któ. przypadkowo światowa opinia pu-< 
rych rozwiązania zależy dzień ju- juczna następnie zaczęła wyka- 
trzejszy całego świata — wszak sywać wielkie zalnter«owanlej
ekologia nie zna granic geografi­
cznych 1 politycznych.

Zapewne m.ln. tym też można 
wyjaśnić fakt, że w wystawie, 
którą zorganizowały Klub Zielo­
nych „Zamyna", ośrodek młodzie­
żowej twórczości naukowo - te­
chnicznej „Ostra* 1 centrum eko-1

również sytuacją w Ignalińskiej 
Elektrowni Atomowej.

— Myślę, te  specjalistów za­
interesuj* nasz analizator elektro­
chemiczny — mówi Ligia Zasla- 
wsks, reprezentująca firmę Radlus 

Przyrząd

Prezentują one tu różnorodne Jak powiedział na konferencji
przyrządy, Inny sprzęt do szyb- prasowej dyrektor centrum es

logicznego „Alternatywa" Artu- 
ras Abromawiczlus — obecnie 
ne Litwie opracowuje się prog­
ram kompleksowego monitoringu 
ekologicznego, którego projekt 
zeprezentowano na wystawie. Je­
dnakie do jego realizacji nieod­
zowny Jest pokaźny arsenał 
przyrządów, rozmaitej i kosztow­
nej aparatury, za której pomo­
cą można realizować ten projekt. 
Oto dlaczego Zieloni pokładają 
wielką nadzieję na przyszły 
zwrot, jaki da wystawę, na zain­
teresowanie nie tylko różnych 
firm zagranicznych, dążących do 
współpracy, ais tet ne realną 
pomoc rządu, wiedz republiki 
Dziś natomiast, jak przyznają or­
ganizatorzy ekspozycji, stosu­
nek do problemów ekologicz­
nych ze strony góry Jsst ponl- 
tej wszelkiej krytyki, z wyjąt­
kiem niektórych sponsorów, Jak 
na przykład kłajpedzkl ..Syrijus , 
sziaullajskl „Nuklonas*. Gryglskl 
Kombinat Celulozowo - Papierni­
czy. zakłady chemiczny I bioche­
miczny w Kedalnlal, wspomnia­
ny Już „Utstankoprojekt . Ale, 
niestety, na tym daleko się nie 
zajedzle.
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Blaski i clen ie reformy gospodarczej

S a m o d z i e l n o ś ć  
plus dyscyplina i porządek

hasłami, niezbitymi .racja-: 
mi. Tak było właśnie i 
wówczas, kiedy na fali gl' 
gantomanli tworzono „Agro- 
prom". Chwalono tę decyz­
ję, rozpisywano się o je j

samodzielności 
czej.

 Ibrak konkurencji nie do- zastępca przowodnlczącegt
plnguje poszukiwań, ham uje Republikańskiego Zjedno-
postęp. czenia Budowlanego A. Du* _ ____ ________________

Można to  było zaobserwo* malaka. — Ale największa tałtu  działalności republl-
wać również w  działalności kryJ« się w  materiałowo-
Republikańsklego Zjednocze- technicznym

I  Te dwa pojęcia ścisłe się 
łączą ze sobą. Otóż na 
ujemny wskaźnik całokszr

ło  akurat ścian. W  wyniku 
takiej komplektacji oba po­
trzebne d la  rolników obiek­
ty  nie zostały przekazane do 
użytku.

Z  podobnej ' przyczyny 
nie m ogą w  czas świętować 
wchodzin przyszli lokatorzy 
w  15 proc. domów produk­
c ji W iewiskiego Kombinatu 
Budownictwa W iejskiego. 
Statystyka dowodzi, iż  tylko 
z  w iny Zjednoczenia Tech- 

gospodar- nologlcznego Komplektowa- 
nia Budownictwa 71 proc. 
domów mieszkalnych prze­
kazuje się do użytku w  
spóźnionych terminach.

Jak ie  jest w yjście z  tej

,  zaopatrzeniu.
budującej przyszłości, sio- nla Budowlanego, *do które- Stale o  tym mówimy^ na 

widziano wszystko g0 gestii obecnie należą wszelkich szczeblach, 
wszystkie rejonowe organi-

I kańskiego zjednoczenia sytuacji? K ierownictwo re-
wpływała niewłaściwa praca publlkańsklego zjednoczenia
poszczególnych wykańczars- widzi Je w  rozwoju własnej

chcą Jw różowym świetle.
mogli pozostać na uboczu w z4Cie budowlane." Branża w  chać, podobnie zresztą jak  zadecydowały wystąpić
okresie rodzenia się tego o j ^ i e  istnienia nie nable- poprzednio w  „Agropro- specjalistycznych zjedno- 
monstrum również budowlani raja  tempa, a  wręcz odw rót-' mie", czert i utworzyć własne sto-
wiejscy: jak to  niby w  rejo- nie_ ^  w  ro^ u ubiegłym W  istocie, Jedynie z  po- warzyszenle. Nic w tym złe-
nach, na wsi mogą działać ^o najgłębszego „dół- w odu nieroztropności kie- go. A le po  tej decyzji spec-
równolegle dwa różne, na- ka« jsjie wykonano prac bu- rownlctwa byłego „Agro- 
leżące do różnych resortów dowlano-montażowych na  su- promu" budowlani w  roku 
przedsiębiorstwa — mię- m_ 15 3  min |£iSSj nie osiąg- ubiegłym otrzymali zaled- 
dzykołchozowa organizacja nawet poziomu 1987 ro- wie 42 proc. przydziału
i  ruchoma kolumna. Zespo- ^ le  przekazano do użyt- drew na z Korni ASRR. 
lić  jel — zapadła decyzja i  ^  40 tysięcy metrów kwad- Tylko z  tej przyczyny Aly- 
długo rozwodzono się o  tym, ratowych powierzchni mlesz- tuski Eksperymentalny Kom- 

—łal’— to-|_dzięki temu z ao sr kanlowej, a wiemy Jak wie- binat Budowy Domów nie

bazy produkcyjnej. Z a  sło* 
w am i idą czyny: obecnie 
w znoszony je s t Paneweżyski 
K ombinat Budownictwa 
W iejskiego. Jednakże zada* 
n ie  p rac  rocznych wykona- 

H H H | l n o  zaledwie w  63 proc. A 
ijalistyczne zjednoczenTa tymczasem te n  tak  potrzeb-
przestały kontrolować pra- ń y  dla  gospodarki Litwy 
cę zarządów wykańczars- obiekt miał Już rozpocząć 
kich, te  natomiast nie  by ły  działalność w  roku ubłeg-
jeszcze przygotowane dó  w™-.
samodzielnej działalności Podobnie je s t z  budową

czędzi się na kierownictwie, ludzl ! czeka 
jak  to zespolone załogi zdo­
łają realizować z rozma­
chem nakreślone plany prze­
budowy naszych wsi i osie- nie świętowano wchodzin 
dlk 9 wiejskich obiektach o

Ale, Jak wiemy, od chęci przeznaczeniu kulturalno- 
do realizacji droga bardzo oświatowym.
<talek« I ciernista... Rejono- noblono) W y
| j  budowlane koaano lylko t a .

» io- dostarczył drew nianych kon- miało wiele do gadania

stały się w zasadzie mono­
polistami od wiejskich bu­
dów. W  ich gestii jest wzno­
szenie domów mieszkalnych.
obiektów socjalno-bytowych my. te  w  wlekaiofcl r a M l  
1 produkcyjnych. Co praw- Je nie tam. 8d r i .  trzeba.
da, czasami na wsi u  lepsze­
go gospodarza można spot­
kać tzw. „szabaszntków", 
budowlańców ze spółdzielni, 
aczkolwiek zakres wykony­
wanych przez nich prac jest

kum. W  dwóch szkołach i strukcji do 713 domów, 45 
sześciu przedszkolach nie tysięcy metrów kwadrato- 
rozbrzmlały -głosy dzieci, w ych w yrobów stolarskich, 

I 65 tysięcy m kw. parkietu, 
37 tys. ma tarcicy.

N ie lepiej stolą spraw y 1 
z „miejscowym" budulcem. 
Tylko z  braku cegieł, ce­
mentu, e ternitu  n ie  wykona­
no prac  budowlano-monta­
żowych na  sumę 10  min 
rubli.

A le czy aby tylko za­
opatrzenie stanęło na  prze­
szkodzie wykonania zadań

jest w  zalążku. W łaśnie z 
tej .przyczyny nie w ykorzy­
stano 45 min rubli przezna­
czonych na prace w ykończe­
niowe.

downlctwa łaźni... Obiekty 
te bezwzględnie są bardzo 
ważne, ale z praktyki wie-

mizerny Monopolizm nie proc.

Republikańskie Z jedno­
czenie jest ogromnym, zło­
żonym mechanizmem, stąd 
niezmiernie ważne, by  każ­
da „śrubka", „zębatka" na­
leżycie działała. A le najważ­
niejsze ™ ‘ to  sterowanie, 
zgrana praca wszystkich po­
dzespołów. A  tego  właśnie

■S łow em , gdzie k ry ją  się przez całe zjednoczenie 1 t Ś g g M
przyczyny tak  znacznego poszczególne przedsiębior- ^  zarządza
nienadążania, wszak zakres stwa? Bynajmniej I N a ta k
prac na  przykład Sw iędańs- niekorzystny stan rzeczy
ka ROB zmniejszyła o  21 rzutowała w  znacznym stop-
|p roc , Szyrwlncka — o  19 niu  nieodpowiednia organi-1

zacja prac, i... wdrożenie

L i t w a  o c z y m a  
I n s t y t u t u  G a l l u p a

Litwa jest ponownie w centrum uwagi prasy 
zagranicznej. Piszą o nas nie tylko dziennikarza. 
Republiką' zainteresowały się ośrodki badania opi. 
nil publicznej. Świat chce wiedzieć, kim jest^- 
my, jakimi problemami żyjemy, jak orientujemy 
się w labiryntach żyda międzynarodowego, na­
wet to, jak dalece jesteśmy ucywilizowani. W 
przededniu wyborów do Rady Najwyższej Ute-' 
wskiej SRR znany na całym świecić Instytut Gal­
lupa przeprowadzi! ankietę wśród ludności na 
Litwie. Trudno powiedzieć, jaka opinia po ankie­
cie powstała o nas w opinii publicznej za grani, 
cę, ale autorytet Instytutu Gallupa pozwala mieć 
nadzieję, ie  świat zobaczy nas takimi jakimi je­
steśmy w rzeczywistości. Dlatego proponujemy 
mieszkańcom Litwy, aby spojrzeli na siebie z u-

24 lutego w gazecie londyńskiej „Daily Tele- 
graph” opublikowano artykuł, który głosi:

„Po odbytych 24 lutego wyborach w Litwie, 
pierwszych wolnych wyborach po drugiej wojnie 
światowej, imperium radzieckie czeka główna 
próba. Czy uda się zachować całość imperium. 
Co ludzie myślą o komunizmie? O Gorbaczowie? 
O pani Thatcher? Gordon Hild z Instytutu Gallu­
pa przeprowadził badanie opinii publicznej stara­
jąc się poznać odpowiedzi na te pytania .

Następnie w gazecie przytacza się pytania 1 
odpowiedzi. Czytelnicy mogą porównać wyniki 
tej ankiety i wyborów.

Organizatorów ankiety przede wszystkim inte. 
resowało, na kogo wyborcy złotą swe głosy. 56 
proc uczestniczących w ańytprip wolało kandy­
data popieranego przez Sajudis, 24 proc. oświad­
czyło, ie  będą głosować za KPL, l l  proc — na 
niezależnego kandydata. Ligę Wolności Litwy i 
.Jedność" zamierzało poprzeć po 3 proc uczest­
ników ankiety, a partie Demokratyczną, Socjal­
demokratyczną, Demokratów Chrześcijańskich —

Inne pytania 1 odpowiedzi są takie:

KOGO MIESZKAŃCY LITWY 
OBDARZAJĄ ZAUFANIEM?

Kośdół — 68 proc.
Deputowanych Litwy do Rady
Najwyższej ZSRR — 61 proc
Prasę, radio i telewizję Litwy — 52 proc
Sajudis — 51 proc
Rząd republiki — 47 proc
Sąd Najwyższy litewskiej SRR — 41 proc
Komunistyczną Partię Litwy — 41 proc
Przedsiębiorstwa państwowe — 16 proc
Związkową prasę, radio i telewizję — 16 proc
Związki zawodowe —  12 proc
Sądy — .11 proc
Sąd Najwyższy ZSRR — 10 proc
Milicję — 9 proc
Wojsko — 9 proc
Komitet Bezpieczeństwa Państwowego proc.

Organizacje KPZR \  
Spółdzielnie

1
|

&

1 J J
H a

63 proc 72 proc

24 proc 23 proc

10 proc 4 proc
3 proc 1 proc

CZEGO PRAGNĄ MIESZKAŃCY REPUBLIKI?

Utworzenia niezależnego 
demokratycznego państwa 
nie w składzie ZSRR 
Utworzenia samodzielnej 
republiki w konfederacji 
z innymi republikami 
radzieckimi
Utworzenia samodzielnej 
republiki w składzie 
federacji ZSRR 
Nie wiem

JAKIE SĄ NAJWAŻNIEJSZE PROBLEMY?

Niepodległość Litwy 53 proc.
Reformy ekonomiczne 38 proc.
Reforma systemu politycznego 12 proc.
Moralność społeczeństwa 7 proc
Stosunki międzynarodowośdowe 
w republice 6 proc.
Stosunki między republikami 
radzieckimi 4 proc.
Ekologia 4 proc
Deficyt towarów użytku powszechnego 4 proc.
Usługi socjalne 3 proc

JAK OCENIA SIĘ PRZYWÓDCÓW?

Skalę ustalano według oceny działalności każ­
dego kierownika w punktach od l do 4. Im mniej, 
sza liczba, tym bardziej popularny jest działacz 
polityczny.

1. Algirdas Brazauskas
2. Papież Jan Paweł II
3. George Bush
4. Margaret Thatcher
5. Wytautas Landsbergis
6. Helmut Kohl
7. Willi Brandt
8. Francols Mltterrand
9. Michaił Gorbaczow
10. Lech Wałęsa
Wydział prasowy MSZ Litewskiej SRR -

Beatricze zostaje z nami
Ministerstwo Kultury zaapro­

bowało propozycję Związku O- 
ciemniałych I Niedowidzących Li­
twy w sprawie uwiecznienia pa­
mięci artystki ludowej republiki 
Beatricze Grlncewiczlute. W Wil­
nie na domu przy uL Wlenuolio 
12 wmurowano tablicę pamiątko­
wą, która będzie nie tylko przy. 
pominą U przechodniom, że mie­
szkała ta ulubiona śpiewaczka, 
ale też... zapraszała do wejścia. 
A drzwi do domu Beatricze by­
ły szeroko otwarte dla wszyst­
kich, każdego tu gościnnie po­
dejmowano, częstowano smako. 
wirle. W tym mieszkaniu często

gromadzili się ludzie sztuki i na­
uki, dyskutowali, żartowali 1 nikt 
Jak gdyby nie zauważył, te  gos­
podyni gościnnego domu nie wi­
dzi swych gości, tylko słyszy Ich 
glosy. Proponuje się też zacho­
wać tradycje gościnności — po­
zostawić w tym mieszkaniu 
wszystko jak było, aby wielbicie­
le talentu śpiewaczki mogli tu 
się zbierać, obcować i przy her­
bacie słuchać nagrań głosu Bea­
tricze.

Związek Ociemniałych 1 Nie­
dowidzących zamierza, odrodzić 
tradycje kulturalne również w 
iIguwie — majątku nad wyso­

kim brzegiem Niemna, gdzie w 
ciągu prawie 300 lat było ro­
dzinne gniazdo rodu Grincewi- 
cziusów. Bywali tu luminarze kul­
tury z Wilna, Warszawy, Peters­
burga. Jeżeli dwór wyremonto. 
wać, będą tu mogli przyjeżdżać 
Jak do domu twórczości I wypo­
czynku współcześni litewscy ar­
tyści, Ich goście.

Zaproponowano ufundowania 
nagrody Imienia Beatricze Grlnci-- 
wicziute najlepszym wykonaw­
com litewskich pleśni ludowych, 
wydanie jeszcze dwóch jej płyt 
1 książki wspomnień.

odkrywki marglajsklej 
jon ie  trockim. Miejscowe 
RÓB nie  śpieszy 
kończeniem 1 przekazaniem 
W iewiskiemu Kombinatowi 
Budownictwa W iejskiego. 
T akie przykłady móżna 
ż y t

Cieszy, iź  kierow nictw o 
republikańskiego zjednocze­
n ia  stara s ię  naprawić zaist­
n ia ły  stan rzeczy. W  tym  
lu  zadecydowano rozszerzyć 
bezpośrednie w ięzy między 
producentem  całych elemen. 
tów, budulca a  przedsię­
biorstwami wykonaw czymi 
n a  zasadzie bezpośrednich 
umów. I to  je s t bardzo 
ne: w  roku bieżącym 
patrzenie w  budulec n ie  po­
lepszy się, a  w ręcz  przeciw­
n ie  — uw idacznia się ten­
dencja zniżkowa, a  i  możli­
w ości finansowe również 

- . n ie  będą pieściły budowla- 
- , sow eno- nych. W ykorzystanie wszel- 

„feesnioltal" wtraztetów kfch „ tóuw rfd , Motelą 
mechanicznych: zmcmlowa- g g  rezam  wl„ nych £ g |

* i “ braU“ E t  woli być może zniwelować 
roerrtów stropu a  leżały różnicę miedzy potrzebami 
one martwym bala«ton aż mieszkańców reVubIild a 
na wybrzeżu Morza Baltyc- możliwoidaml budowlanych, 
kiego na  placu budow y ta ­
kiegoż obiektu w  sowcho- Zygmunt WIRPSZA,
żie „Pagiegiai", gdzie brak- kor. „Kuriera Wileńskiego*

n ia  dostawami poszczegól­
n y c h  elementów stracono 
n iejeden milion, w ydłużono 
okres budow y na  n iejeden 
m iesiąc  Przykłady? Proszę.

Szyrwlncka ROB nie  prze­
kazała do użytku t

Kaziuki w Wilnie

Ustawa Li tewskiej  SRR

O podstawach własności
Celem niniejszej Ustawy jest;
1) stworzenie prawnej podsta­

wy do przebudowy systemu gos­
podarczego republiki;

2) określenie podstaw i zasad 
regulowania prawnego stosunków 
własności, zapisanych w Konsty­
tucji litewskiej SRR;

3) stworzenie przesłanek do 
efektywnego wykorzystania za­
sobów naturalnych, materialnych 
i finansowych do podniesienie 
stopy życiowej obywateli Litew­
skiej SRR.

Artykuł 2. Własność w Lite­
wskiej Socjalistycznej Republice 
Radzieckiej 

Na własność Litewskiej SRR 
składają się własność prywatna 
obywateli, własność obywateli, 
zrzeszonych w grupach (zespo­
łach) i własność państwowa.

W  Litewskie] SRR dopuszczo­
ne są wszystkie nie zabronione 
ustawowo formy własności, a 
mianowicie: własność indywidu­
alna, własność rodziny, gospodar­
stwa chłopskiego, spółdzielni, to­
warzystwa akcyjnego, stowarzy­
szenia gospodarczego, organizacji 
społecznych, samorządu terenowe­
go, państwa, wspólnych przed­
siębiorstw Litewskiej SRR I in­
nych państw łtd.

litewska SRR popiera i sty­
muluje takie formy własności, 
które' zapewniają jak najefekty­
wniejsze wykorzystanie zasobów 
1 stwarzają możliwości podnie­
sienia stopy życiowej wszystkich 
obywateli Litewskiej SRR.

Artykuł 3. Akty prawne, re­
gulujące stosunki własności 

Stosunki własności zgodnie z 
niniejszą Ustawą reguluje Kodeks 
Cywilny Litewskiej SRR, inne 
ustawy Litewskiej SRR, a także 
umowy międzypaństwowe oraz 
umowy podmiotów prawa włas­
ności.

Artyknł 4. Podmioty prawa 
własności 

Podmiotem prawa własności 
może być każda osoba fizyczna, 
zespół osób fizycznych, mających 
prawa osoby prawnej, a także 
państwo.

Artykuł 5. Obiekty prawa 
własności 

Obiektami prawa własności są 
ziemia, je j wnętrza, wody, lasy, 
Inny świat roślinny i zwierzęcy 
oraz pozostałe zasoby naturalne, 
budynki, urządzenia, sprzęt, zes­
poły gospodarcze I niegospodar­
cze, pieniądze, papiery wartoś­
ciowe, przedmioty użytku osobi­
stego i inne mienie.

Artyknł fi. Prawo własności 
do produktów działalności inte­
lektualnej 

Obiektami własności Intelek­
tualnej są dzieła nauki, sztuki 
l literatury, odkrycia ^ wynalaz­
ki. wzorce przemysłowe, znaki 
towarowe 1 inne produkty dzia­
łalności intelektualnej.

Stosunki własności intelektual­
nej regulują specjalne ustawy.

Artyknł 9. Wyłączna własność 
litewskiej SRR 

Ziemia, jej wnętrza, wody we­
wnętrzne i  terytorialne, lasy i 
Inny świat roślinny oraz zwie­
rzęcy są majątkiem narodowym 
republiki i wyłączną własnością 
Litewskiej SRR.

Prawo własnośd do wnętrz 
ziemi może należeć tylko do Pań­
stwa litewskiego. Inne obiekty 
wyłącznej własności litewskiej 
SRR na prawie własnośd mogą 
należeć również do obywateli 
Litewskiej SRR i utworzonych 
przez nich zespołów, mających 
prawa osoby prawnej.

Osoby, któro nie są obywate­
lami Litewskiej SRR i osoby pra­
wne Innych państw mogą korzy­
stać > z  obiektów wyłącznej wła­
sności litewskiej SRR Jedynie w 
ustalonym ustawowo trybie za 
zezwoleniem, wydanym przez or­
gany państwowe Litewskiej SRR.

Tryb I warunki korzystania z 
obiektów wyłącznej własności 
Litewskiej SRR regulują specjal­
ne ustawy Litewskiej SRR.

Artyknł 8. Własność osób, któ­
re nie są obywatelami Litewskiej 
SRR, osób prawnych innych 
państw i organizacji międzynaro­
dowych na terytorium litewskiej 
SRR

Uznaje się prawo własnośd o- 
Isób, które nie są obywatelami 
[Litewskiej SRR, osób prawnych 
I innych państw, organizacji mię­
dzynarodowych’ 1 obcych państw 
“ □terytorium Litewskiej SRR,
I jeżeli czegoś innego nie ustaliły 
■stawy Litewskiej SRR.

I Wyszczególnienie obiektów 
[własnośd innych państw i or­
ganizacji międzynarodowych, a 
także Obiektów wspólnej włas­
nośd Litewskiej SRR i Innych I 
państw, czas 1 warunki ich prze­
bywania na terytorium Litewskiej 
SRR określają ustawy litewskiej 
SRR I umowy mlędz)f>aństwo-

Artyknł 0. Treść praw właśd*

korzysta I rozporządza nim zgod- 1) zasoby naturalne,
nie z ustawami Litewskiej SRR. kłem należących na g n a .

Artyknł 10. Realizacja praw własnośd do Innych i J u S S  
właśddel. własnośd;

W łaśddel ma prawo do wy- 2) zasoby materialne. J L
korzystywania należącego doń czone do pełnienia funkdT^ 
mienie do wszelkiej gospodar- szej I terenowej 
czej 1 Innej nie zakazanej usta- wowej, a takie funkcll d«9^ 
wowo dzialalnośd. cyjnych i wykonu i ■

Prawo własnośd  nie może być wskiej SRR; 
realizowane z naruszeniem pra- 3) część zasobów 
wa majątkowego lub prawnych nych, należących do [ u S  
Interesów Innych osób, osób pra-. SRR we wspólne] 
wnych lub państwa. wnvmi nM>Hii,a_i S S H

Ustawa mota ustalać przypad­
ki i warunki, gdy właśddel po­
winien przekazać do użytkowi
nia swe mienie innym osobom, p™ w* ,ło™*» 1 3 S H
organizacjom łub państwu.

Artyknł 11 . Praca najemna 
Właśddel mienia łub inny z 

tytułu właśddel mienia ma pra­
wo zgodnie z ustawami Litewskiej 
SRR najmować do pracy inne o* 
soby.

Artyknł IZ  Prawo własnośd . . . . m----- o t i
do wyników dztałainośd gospo- ,Arty!“ ł IB- Realizacje™
darczej własnośd państwowe] ■ psBS

Produkcja I dochody, uzyska- Prawo do posiadanej
ne z  wykorzystywania mienia w 1 rozporządzaniu
ddałalnośd gospodarczej należą “ *“ • , «*l«**cym M
do właśd clela mienia. własnośd państwowej

Wyniki dzlałałnośd gospodar- *^eJ SRR, realizują w y||3m
czaj z wykorzystania mienia renow® organy władzy 
dzierżawionego na prawie włas- 0 lakże dy^ozycyfiMS
nośd należą do dzierżawcy. konawca organy UtewikaH

Ustawa lub umowa mogą usta- zgodnie z Konstytucją 1 
lić inne przepisy zaistnienia ® R  I innymi usławąmllM' 
prawa własnośd do wyników Najwadniejsze kw estie^B
dzlałałnośd gospodarczej. ce majątku Republiki, [wpij]

Artykuł 13, prawo własnośd go na prawach wlasnośćflG 
osób fizycznych sbwowej, rozstrzyga Radefa

Osobom fizycznym w Litew. wyższa Litewskiej SRR.^^^ 
sklej SRR zezwala się posiadać Majątek należący ru»!iL___
na prawach własnośd dowolne własnośd państwowej dośgS 
mienie, jeżeli niniejsza lub inne Uki może być pzze&agjsfi* 
ustawy nie zabraniają posiada- własność obywateli lubi/* 
nia danego mienia na prawach społów aa opłatą lub 
własnośd prywatnej albo nie o- tnie w trybie ustaIonynflq«£ i

bridżeta Związku SRR, gasg 
cych do Litewskiej SRR p  
sadach umowy lub na inosj

Do kompetencji organa 
rządzenia państwowego Uta 
klej SRR należy pańałtitjfl 
gulowanle działalnośd 2<sp  ̂
ki republikańskiej i terem. 
Kompetencję organów 
nia w tej dziedzinie us(a]ijję 
cjalne ustawy.

Część majątku, naleiaM 
Republiki na prawach] 
państwowej, Rada Najwjffl

kreśli się Innydi ograniczeń 
własnośd prywatnej.

Artykuł 14. Prawo własnośd 
wspólnej 

Majątek może należeć na pra­
wach wspólnej własnośd do 
dwóch łub kliku osób fizycznych 
łub prawnych, do tych podmio­
tów i państwa a także do foikn

Prawo własnośd wspólnej mo­
że być udziałowe z określeniem
w-nim udziału każdego właśdde- lewaklpl zsam

przez ustawę lub umowę w spra-  __ . . .
wie połączenia włamośd -  Wy^* S' 0Bunkl w łasno®  
wspólnym bez określenia udzie-
łu właśddeU. *

Zezwala się łączyć mienie, na- .
leżące do osób fizycznych, ich 
grup (zespołów), a t«H» państw, 
poprzez tworzenie form prawa 
własnośd mieszanej.

Artykuł 15. b d z a c la  prawi “  g g g K M
wlunc^d w i ln ę )  “ f  S  SSSS

Tryb posiadania, użytkowania 7 ? '  
i '.IsipoiSwanli ó«j,ltlem . S £  I*4* * ' !

e ustawy.
Artykuł 19. Nacjom 
W  wyjątkowych 

w ceiu ochrony intei 
Wiki majątek należący^

Artyknł 20. CwarancM

leżącym na prawach wspólnej 
własnośd do kffleu w ieŚdddire*
guluje ustawodawstwo cywilne kompensaty|
Litewskiej SRR i umowy, za­
warte przez właśddeU w trybie 
ustalonym ustawowo.

Spory między właśddełami, 
powstające w  związku z posia­
daniem, użytkowaniem i rozpo­
rządzaniem wspólnego majątku 
rozstrzyga sąd, arbitraż lub sąd 
polubowny.

Artykuł 16. Prawo własnośd 
zespołowej

Do realizowania gospodarczej 
lub innej nie zabronionej ustawo­
wo dzlałałnośd osoby fizyczne 
mogą łączyć majątek. Jednocząc 
się W zespoły z ukonstytuowa­
niem go jako osoby prawnej.
Połączony majątek osób fizycz­
nych na prawie własnośd nale­
ży do osoby prawnej, która po­
siada, użytkuje 1 rozporządza śddełowi musi być
tym majątkiem zgodnie 
wami litewskiej SRR i własnymi 
przepisami {statutem).

Do osób prawnych na prawach 
własnośd może należeć wszelki 
majątek albo inny nie przewi­
dziany ustawowo tub przepisami 
(statutem) osoby prawnej.

Artyknł 17. Obiekty prawa 
własnośd państwowej 

Do Litewskiej SRR należą na 
prawach własnośd państwowej:

Litewska SIR gwarantuje U 
stkim właśddeiom r]" 
ni ecie w ochronie IchjJ

Mkt nie n
1) przymusowo zabrafiH 

ddelowi mienie z w jjf  
przypadków,
przez ustawy Litewski^B

2) żądać od wtaśod^^B 
czenia z kimkolwiek ««L|sl 
nia wbrew Jego woli. H

Majątek może b ^ ^ ^ _  
właścicielowi wbrew jego t 
tylko na podstawie dkjifi 
wyroku sądu, a takie 
specjalnej ustawy o 
oji łub do n  c

I wartość zatrzymanego! 
wyjątkiem przypadkóifl 
jąftek konfiskuje się 
sankcji za popełnloM^^ 
czenle przedwko prawtf 

litewska SRR gwai

Utewska SRR chroW 
wszystkich PodmłotóBT 
własnośd do ich mająftSp 
dującego się w inny^p

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej LltewskM
bbaza™

Sekretarz Piezydłnm Rady Najwyższej LKewsMjl

D E K R E T
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SM

Za zasługi w dziedzinie bu- Alghdaśowi Baronasowfl
downlctwa brygadziście Marijam- się honorowy tytuł zad
polskiego Zaćżądu Budowlanego budowlanego Litewskiefl

Sekretarz Prezydium Sady Najwyższej IitewskMy 

Wilno, 5 marca 1900 r.

Posiedzenie komisj'i odrodzenia 
n i e z a w i s ł o ś c i

IG marca odbyło się posle- 
[dzenie komisji dla  ęrzygoto- 
j.wanla planu odrodzenia nle- 
Izawistości Litwy. •
■  Na posiedzeniu omówiono 
[zasady odrodzenia niezawis­
łości Litwy. O kreśla ' się w 

■ l t  koncepcję niezawisłości,
I założenia w  dziedzinie po- 

Jlityk l, ekonomiki, kultury i 
stosunków międzynaródo-

Niezawisłość Państwa Li­
tew skiego odradza się, jak  
powiedziane je st w  dokumen­
cie, przy potw ierdzeniu pra­
wnym aktu o  niezawisłości 
z  16 lutego 1918 roku. Reali­
zuje s ię  ją  w  dradze całkowi­
tej ciągłości zarządzania te­
rytorium, wznowienia i  za­
warcia z ZSRR i innymi pań­
stwami now y d i  układów  o

potwierdzenie statusu 
dzynarodowego PańsW 
tewskiego.

Zasady p rzyw róc^B  
zawisłości zostaną j»H 
ne Radzie N a jw y i^ ^  
wskiej SRR.

To posiedzenie ToSpw 
ło  ostatnie.

B

iwsiaeJB ,  
L
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Stanisław  SW IANIBW ICZ

do mnie. Był on niewątpliwie pod wialUn 
T g  wyjątkowości moich losów, i  czego je  w owym 

a U m i e n  sobie ą>r*wy, lecx aa  orientował się banko

aytalem nowelkę, której oni tytułu, ani autora nie 
t (TL. o skazańcu. przy wieszaniu którego oberwał «ię stry- 

Piwtedy wszyscy obecni, nie wyłączając katów, stall się 
*  Ljtodółmi wstawiającymi się o  jego ułaskawienie. Gdy 

B* W ltni~ Rzymie podczas krwawych igrzysk któryś ze 
lub gladiatorów cudem uniknął niechybnej zdawa- 

rjuknierd, widownia stawała po jego stronie i  żądała da-
■ żyda. Jest to  ludzkie 1 jest to  zrozumiałe. Tak było 

m  |  Lidią w „Quo vadis“ Sienkiewicza. Otóż z punktu
U dt enkawudystów, którzy byli bwpoirednhni, czy 

pośrednimi, świadkami egzekucji katyńskiej, moje 
t  ti»owił>- wypadek równający się oberwaniu się stryczka 
JJa^Aoem. Nie tylko naczelnik więzienia smoleńskiego, któ- 
ILSfeodobnie był dobrym człowiekiem, lecz również ów 

twarzą rzeżnlka, który prawdopodobnie nim nie 
mm wrażeniu. Gdy rano dnia 30 kwietnia ów puł- 

pBóry widocznie kierował oałą operacją, wydzielił mnie 
«aolch kolegów, jadących na egzekucję, pierwszym Jego 
^Tbyto zapytać mnie, czy nie napiłbym się „czajku". 

iT jSejach Kozielska 1 Katynia był jeszcze Jeden wypadek 
kategorii, kiedy człowiek, który odegrał prawdo. 

P§łówną rolę w przygotowywaniu decyzji katyńskiej 
nie wiadomo czy był je j autorem), zjawił się wśród 

Cjfflym darowano żyde i wykazał dużo upizejmośd i po* 
L  lytzlhrego stosunku. Chodzi tu  O kombriga Zarubina, 
Ustanowił najwyższą władzę w Kozielsko przed rozpoczęciem 

i  tego obozu. Opowiadał mi prof. Wacław Komamicki, 
m opuidł obóz w Kozielsku z ostatnim transportem w pier-
■ połowie czerwca 1940 roku, te  niedługo przed tą osta- 
kiBfcwidacją obozu zjawił się tam znowu kombrłg Zarubin,

j ,  łiin przed samym rczpocsędem transportów katyńskich, 
fcnłw uprzejmy i znowu rozmowny. Po czym ten ostatni 

( poszedł już nie do Katynia, lecz do Griazowca. gdzie, 
p ld n o t  warunki żyda były całkiem znośne.

katów, enkawudystów i gestapowców nie Jest 
a do przeniknięcia. Jeżeli rhndri o sowiecką służbę bez- 
K  jest to szczególnie trudne, gdyż są to ludzie spe- 

1 trenowani w sztuce dialektycznego podejścia do żyda.

p p o r t  do M o sk w y ( 5 - 6 .  V . 1 94 0 )
mym więrienlu smoleńskiego NKWD przebywałem

 lL Piątego maja wieczorem, gdy Już układałem dę
n E n ria d o m k m o  mnie, żebym zbierał swoje rzeczy, bo 

podróż. Za kilka minut wyprowadzono mnie do 
Ł gdzie przekazano grupie czterech konwojentów, którzy 

> dość zresztą powierzchownie zrewidowali, przede wszyst- 
|i dla stwierdzenia czy nie mam jakiejś broni przy sobie.

> jKzy tej uroczystości nie był obecny. W  ogóle przez 
k matnie dni pobytu w Smoleńsku nie widywałem go. Za- 

‘ a się nad tym, czy stracił zainteresowanie moją osobą, 
_ _ Ł  otrzymał bardziej dokładne instrukcje, jak należy 
imitować. Gdy mnie wyprowadzono, podziękowałem swemu 

I jego opiekę i życzliwość. Ten stanął na baczność, 
r  i  życzył mi szczęśliwej podróży. Przypomniał mi 
n e  wyszkolonego i ułożonego podoficera armii car- 
ryćh tylu wktiałem w swoim dzieciństwie. . 

fifanwojend wyprowadzili mnie na podwórze, dwóch z  
i przede ™ | , a dwóch ustawiło się za mną z tytu 
I na cynglu. I tak szliśmy powoli i  niemal uroczyście 

ja oświetlone podwórze w kierunku czarnego samochodu, jak 
1| wydaje. tego samego którym przywieziono mnie do Smo­

li stacji Gniezdowo (czy też Gnieadowaja). Ogarnął mnie 
L M e miałem żadnej broni, więc nie mogłem moich 
r zaatakować; znajdowaliśmy się na podwórzu za- 

ze wszystkich stron muraml i dobrze oświetlonym, 
a więc nigdzie ociec. Po cóż w  takim razie te wmzyst- 
I ostrażnoio, wyciągnięte pistolety, palce na cynglu?
> się więc 1 uśmiechnąłem się do tego, który mnie 
L trzymając pistolet gotowy do strzału na lewoskos 

Ł Ten groźnie mnie upominał, abym maszerował i  nie 
i Hę. Za chwilę byliśmy przy samochodzie. Znowu wsa- 

i*  tak jak w Gniezdowie do małej ceDd (czy raczej 
[więziennego wozu), dwóch enkawudystów z  pistołe 
b  miejsce na tylnych siedzeniach, skrzypnęły zawiasy 
9 bramy; za kilkanaście minut bybśmy już przy dworcu. 
IŚśmy sfię na jakimś placyku z  boku od głównych zabu- 

J H ) q r c h ,  otoczonych sztachetami, za którymi było wi- 
1 1|®*ałek peronu. Na placyku znajdowała się już zUta w 

kupę grupa nędznie ubranych ludzi, otoczona strażami 
D i ,  karabinami. Przeważali mężczyźni w średnim wieku.
■ wszyscy mieli jakieś niytm* brudne worki poprzewią- 
fSnłami 1 przerzucone przez ramię (tzw. „kotomki"). w 
* widocznie trzymali cały swój dobytek. Zauważyłem też 

Moraych kobiet owiniętych w ciemne chusty przypomina- 
T® Przedrewolucyjny typ „pałomnic" (pielgrzymów), żebra- 
c ^śre wędrowały poprzez ogromne przestrzenie carskiej 

klasztoru do klasztoru, e przez Kaukaz i  Syrię docho. 
nawet do Grobu Chrystusowego w  Palestynie. Było 

■ t t u  wyrostków o śmiałych i bystrych spojrzeniach, 
I ^ J eydł widocznie za tzw. chuligaństwo. W  pewnej chwili 
U  Tfnkaz, cały ten tłum przykucnął na ziemi Dowódca 

jffi||prawdzał listę przeznaczonych do transportu, wywo- 
J j j j o  każdego z  aresztowanych. Widok tej kupy nędza- 
,*^™cających I podnoszących się na brutalne rosicazy do- 
f l* b iy c h  i ubranych w depłe szynele sołdatów —
- 3  doakonale do obrazu symbolizującego socjalną 
^  państwa sowieckiego.

wjechał na stację pociąg pasażerski, do którego 
były dwa wagony więzienne: famy symbol Rosji sta- 
Wagony zatrzymały dę  akurat naprzeciwko naszego 

- Otworzono furtkę w sztachetach oddzielających peron;
przecinali peron i wsiadali do wagonu. Po- 

U ^ a d z o n o  mnie. O ile mogłem zauważy ćv aresztowani 
dłocceni w  poszczególnych przedziałach więziennych, 
Panował zaduch Dla mnie zarezerwowany byt od> 

,J * * i1iiuł z jednostronną ławą, tak że mogłem wygodnie 
Mol konwojenci na anlanę pełnili służbę przed 

p l  drzwiami mego pneddału. Podczas biegu po-

S P O R T
NADAŁ BEZ PORAŻKI

Od zwycięstwa do zwydęstwa 
w mistrzostwach świata piłkarzy 
ręcznych, jakie odbywają się w 
Czechosłowacji, kroczy reprezen­
tacja Związku Radzieckiego. W 
pierwszym półfinałowym spotka­
niu pokonała ona Islandię — 
27:19. W  innych meczach grupy 
„B" mistrzowie świata-86 szczy­
ptom iśd Jugosławii pokonali 
NRD — 21:20, a Hiszpanie — 
Polaków — 24:17. W  ten spo­
sób po 6 pkt miały do wczoraj 
drużyny ZSRR I Hiszpanii, 4 pkt 
— Jugosławii, 2 pkt — NRD, a 
bez punktów były Islandia i Pol-

W  półfinałowej grupie *A“ po 
6 pkt notują Szwedzi po poko­
naniu Czechosłowacji — 26:20 
oraz Rumunii, którzy zwyciężyli 
Francuzów — 25:21. Srebrni me­
daliki Igrzysk Olimpijskich w 
Seulu piłkarze ręczni Korei Płd. 
ulegli Węgrom — 24:27. W  tej 
grupie w ślad za liderami kro­
czą „siódemki" Węgier — 4 pkt, 
Czechosłowacji — 2 pk t, Korei 

i Francji U l bez zwycięstw.

PROWADZĄ WOJSKOWI

Piłkarze moskiewskiego CSKA, 
[którzy w  tym sezonie powrócili 
do ekstraklasy, dzięki efektow­
nemu zwycięstwu w pierwszej 

[kolejce . 53 mistrzostw kraju 
nad -Szachtiorem" — 4:0 objęli 
prowadzenie w tabeli.

Pewnie rozpoczął też rozgryw­
ki ubiegłoroczny mistrz kraju 
moskiewski „Spartak". W  wy. 
j and owym spotkaniu pokonał on 
„Ararat" — 3:1. W  innych me­
czach, Jakie odbyły się 5 mar­
ca, padły następujące wyniki: 
.Pamir" — „Dynamo" Kijów —• 
:1, „Dynamo" Moskwa — „Tor­

pedo" — 1:2, „Czemomorec" — 
,Dynamo" Mińsk — 3:1.

Piłkarze wileńskiego „Żalgirl- 
u "  zainaugurują rozgrywki 9 
marca, kiedy to  w Odessie zmie­
rzą się z  „Czemomorcem".

GOSPODYNIE LEPSZE

Koezykarid wileńskiego „Rysl- 
ninkasu", jeszcze niedawno pla­
sujące się w ścisłej azołówce mi­
strzostw kraju po niezbyt fortun, 
nych ostatnich występach zsu­
nęły się do środka tabeli. Oto 
dlaczego każdy punkt wilnian- 
kom jest obecnie szczególnie 
cenny, jeśli myślą powalczyć o 
medale.

Przedwczoraj 1 wczoraj rywal­
kami „Ryszlninkasu" był „Adis". 
Gospodynie parkietu okazały się 
lepsze: przedwczoraj wygrały —  
65:64, a  wczoraj zespoły zmie­
rzyły się po raz wtóry.

Najbliższe spotkanie w baske- 
towej ekstraklasie „Ryszkiinkas" 
rozegra 10 i 11 marca w Miń­
sku z „Horyzontem".

W  pozostałych spotkaniach mi­
strzostw kraju koszykarkl wołgo, 
gradzkiego „Dynamo" uległy 
„Horyzontowi" — 72:76, a  ryski 
VEF również w drugim meczu 
pokonał RH  — 105:97.

F1GURZYSCI dzielą  m edale

Po niezwykle udanym wystę­
pie w mistrzostwach Starego 
Kontynentu flgurzyśd ZSRR wy- 
ruszyli do Kanady, aby „podbi­
jać świat". Tam bowiem w mie­
ście Halifabde rozpoczęły się mi­
strzostwa globu.

Zgodnie z  tradycją jako pier- 
w d wystartowali soliści. Po 
„szkole" prowadzi reprezentant 
RFN R. Zander. Dwie dalsze lo­
katy zajmują — mistrz świa- 
ta-89 Kanadyjczyk K  Brauning 
jp z  W. Pietrenko.

Inny reprezentant ZSRR W. 
Zagorodnink plasuje się na 10 
Pozycji.

InL wL i TASS

J?  korytami przebywało stale dwóch konwojentów: je- 
fcjj**'„łecjalnle pilnował mrrie, i drugi, który obsługiwał 

przedziały, wyprowadzając od czasu do czasu do 
którzy szczególnie głośno się tego domagali. Wy- 

P ^ y w a ł y  dę dość hałaśliwie, często wdając się w 
J A  ■ konwojentami.

stawał i  na niektórych stacjach wysadzano grupki 
l^ T ch . Mam wrażanie że byli to przeważnie chłopi, któ- 
% ^ P je  praębywaB w miastach, a teraz byli administra- 
r a BP— Portowywanl do swego miejsca zamieszkania. 
^ ^ * s d ia ją c  przymusową kolektywizację wsi sowieckiej, 
* b. iwnocześnie róine praktyki z czasów pańszayżnśa.

XVIII4ym oraz pierwszej połowie XIX-go było 
że policja łowiła włóczących dę  pańszczyźnia­

ny * "  1 odstawiała ich do miejac przypisania. Po znia- 
oraz po uwłaszczaniu w 1861 roku. chłopi 

SouTT* jednak swobody poruszanie się, bowiem jednostką 
i * ®  Jednostką odpowiedzialną za spłatę należności za 

Wspólnota wiejska (^obszczyna") I dlatego chłop 
zarobki do miasta i  chciał w rodzinnej wd utrzy 

igJBaddał, nie mógł tego robić bez zezwolenia współ 
i5jg5“» Stołypta przeprowadził szereg reform, która uwal 

więzów wynikających z przynależności do wiej- 
Koi aktywizacja spowodowała wskrzeszenie tydj> ul ’ - >voi«Kxywzzacja spowodowała wskrzeszanie tych 

^  “ ■II Malinowskie) wagony więzienne służyły nie 
jpewoiania więźniów politycznych, tocz również dla 

.nichu ludności pomiędzy wsią a ri

7 D N I W ZWIERCIADLE PRASY LITWY
Tematem dominującym w prasie litewskiej 

ubiegłego tygodnia niewątpliwie nadal były wy­
bory do Rady Najwyższej litewskiej SRR, rela­
cjonowane bardzo szczegółowo, wręcz drobiaz­
gowo, bo przedeż chodzi o tych, w których ręce 
lodzie oddadzą swe losy. Sporo miejsca w gaze­
tach zajęły teł materiały oficjalne (w tym różne 
ochwaty, Ich projekty, ustawy). Na czoło wysuwa 
się również temat samodzielnośd gospodarcze] 
Litwy 1 wszelkich związanych z tym spraw, temat 
niepodległości. W różnym ujęciu, w różnych 
aspektach stosunki narodowościowe też często 
gościły na lamach prasy.

T IE S A
_|-ó- R. Maliszauskas, wiceminister spraw zagranicz- 
Inyćh Lit. SRR w publikacji pL „Republika patrzy na 
świat" (27JL) sugeruje, że już dziś należy rozważyć 
problem przedstawicielstw dyplomatycznych Litwy za 
granicą. W  związku z tym pisze:
I „Już półtora roku odrzucamy propozycję Polski 
[otwarcia konsulatu generalnego tego kraju w Wilnie,
I bądź życzenie Warszawy, aby uprzednio utworzyć w 
Wilnie grupę konsularną Konsulatu Generalnego Polaki 
w Mińsku Naczelnym zadaniem służby konsularnej każ­
dego kraju jest obrona interesów obywateli swego kra- 
■u. Czyżby nie mieli czego bronić pracownicy konsulatu 
polskiego na Litwie, do której rokrocznie przybywają 
tysiące obywateli togo kraju? Republika odmawia za­
dośćuczynienia prośbie Polaki również z tej przyczyny, 
że Moskwa nie zezwala republikom związkowym, w 
tym Litwie, na otwarcie własnych przedstawidelstw 
■ I  granicą".

+  12 lat temu w Palandze wyrosła tajemnicza willa, 
wraz z nią metalowe ogrodzenie 1 czujna uzbrojona 
raż. Miejscowi mieszkańcy od razu dę  zorientowali, 
i to za obiekt i nazwali go wHIą Breżniewa Jak pisze 

|G. Pilaitii z Palangi (2.II.) ,.Breżniew w tej willi nigdy 
_!H|:był. Odpoczywali Kosygin, Gdszyn, Worotnikow, 
później —- Ligaczow, Sluńkow, Maslukow. Rodziny 1 
krewni członków Biura Politycznego KC KPZR mieli 

również darmowe schronienie. Willa, w której w 
najlepszym wypadku wypoczywało kilka osób lub ro­
dzin, kosztowała państwo osiem milionów rubli. Gośde 
mieli tu  wszystko, czego dusza zapragnie. Willę obsłu­
giwało 90 etatowych pracowników. W  oczekiwaniu na 
gości dzień i zwc żyli oni „w stanie gotowośd bojo­
wej". Mieli do dyspozycji specjalny blok". 
g O  wyposażeniu szkoda mówić. Dokładnie opisuje je  1 
wpuszczony w  wysokie progi korespondent „73esy". 
Wystarczy nadmienić, że same tylko żyrandole, wyko- 

przez wileński kombinat „Daile", kosztowały 40 
tys. rubli; A teraz o tym, co było dalej:

;Naśi deputowani zgłosili oficjalną interpelację do 
Rady Ministrów ZSRR, zwracali się nawet do małżonki 
Michaiła Gorbaczowa. 1 oto doczekaliśmy się wyniku — 
bez żadnych zastrzeżeń podpisany został akt przeka­
zania wiÓL Imponujący ośrodek wypoczynkowy wraz 
z zabudowaniami gospodarczymi i 25-hektarowym par­
kiem przypadł w udziale Ministerstwu Zdrowia l i t  
SRR. Rajskie wrota otworzyły dę  1 przed ddennika- 
rzami" — stąd niniejsza publikacja.

propos, los willi nie został jeszcze rozstrzygnięty, 
bo nie jest łatwo przystosować te wszystkie luksusy 
do potrzeb lecznictwa sanatoryjnego (dla d d e d  ze scho­
rzeniami centralnego systemu nerwowego). Wicemer 
Palangi F. Użpeflds chętniej by widział w  willi gcdd 
zagranicmych, bo za Ich walutę dałoby się kupić tak 
bardzo potrzebny sprzęt medyczny, lek i A  dzied? Dla 
nich zbudowałoby się specjalnie przystosowaną lecznicę.

■ f 28.11. przez kilka godzin strajkowała załoga Kłaj- 
pedzkiego Portu Handlowego. Redakcja „Tiesy** połą­
czyła się telefonicznie z naczelnikiem portu N. Blereż. 
najem. Oto Jego słowa:

„Załoga kłajpedddego portu przyjmuje l  wysyła w 
głąb Związku Radzieckiego tysiące ton towarów z  im­
portu. Po drodze zrywane są plomby z wagonów, w 
tajemniczy sposób znika mięso, zboże, owooe cytru­
sowe. Odbiorcy powołując dę  na uchwałę Rady Kfini- 
strów ZSRR żądają, aby straty kompensował pod. My 
się z  tym nie zgadzamy, niech odpowiadają d , którzy 
towary wiozą. Niestety, nikt jednak nie reaguje na 
nasze żądania.

I— Pładcłe odszkodowanie odbiorcom?
— Tak. W  ubiegłym roku wypłaciliśmy 191 ty*. 

robU. Niektóre sprawy bada jeszcze Arbitraż Państwo­
wy ZSRR. O ile nie potrafimy się obronić, będziemy 
musieli zapłacić jeszcze pięćset odem tysięcy rubli. 
Wszyscy pracownicy portów bałtyckich są oburzeni 
takim stanem rzeczy...

— Strajk — to środek krańcowy. Czyście próbowali 
po dobremu?

— Próbowaliśmy, ale nic to  nie dało, aczkolwiek 
Rada Ministrów ZSRR obiecała do 31 marca rozwiązać 
nurtujące nas problemy. Strajk ostrzegawczy nie przy. 
nlód większych strat portowi. Ludzie czekają na zmiany. 
Zobaczymy, jaka będzie reekcja Rady Ministrów

+  „Sytuacja gospodarcza republiki pogarsza się i dziś 
|uż wszyscy doskonale zdają sobie sprawę z tego — 
p ta e  ekonomista W. StaneUunas (27JL). Nie czyni dę 
Jednak prawie żadnych realnych kroków dla jej po­

prawy. A problemy piętrzą się, brak zorganizowania 
t opieszałości w ich rozstrzyganiu Jeszcze bardziej kom­
plikuje sytuację. Cierpi aa tym gospodarka Republiki, 
wreszde i  zwykły człowiek, którego znów czeka ciężka 
próba. Toteż dziś należy się wyrzec własnych ambicji 
i wraz ze wszystkimi partiami I organizacjami przy 
wspólnym stole zastanowić się razem, jak rozstrzygnąć 
najaktualniejsze problemy, związane z przejściem do 
satnodzlehiośd gospodarczej...

Sytuacja wymaga, aby niezwłocznie powołany został 
specjalny organ rządowy ds. praktycznego wcielenia 
w żyde samodzielnośd gospodarczej Republiki poprzez 
nadanie mu odpowiednich uprawnień. A nraw m  było* 
by wiadome, kto porad  odpowiedzialność za reformę..."

-+ Trzynastu studentów kowieńskich powróciło z  wy. 
decsdd do Włoch. Kierownik tej grupy — wftary ko­
ścioła Sw. Antoniego R. Kauszas opowiada:

„We Włoszech usłyszeliśmy miłą nowinę: z inicja­
tywy Litewskiego Kolegium Sw. Kazimieiza, w Rzymie 
opracowuje się podręcznik religii dla uczniów, zaapro­
bowany przez Konferencję Biskupów i naszego kardy­
nała Wincent asa Sladkewii ilusa Wydrukowany zosta­
nie we włoskiej drukami salezjanek w mMuMo 600 
tys. egzemplarzy. Podręcznik ten otrzyma ucząca dę 
religii młoddeż szkolna Litwy.

Delegacja młodzieży litewskiej odwiedziła Watykan, 
■potkała się z papieżem Janem Pawłem IL Ojciec 
Święty udzielił młodzieży błogosławieństwa i życzył 
całemu narodowi Litwy męstwa, hartu ducha i  zgody. 
W  pozdrowieniu papieskim ^publikowanym nazajutrz 
w watykańskiej gazecie byty słowa: „Niech swą ma- 
derzyńaką opiekę roztoczy nad wami Metka Boża 
Mada, która od wieków św ied wam w Ostrej Bramie 
w Wilnie".

+  „Litwa — krajem samobójców?" — łairim dra- 
stycznym tytułem opatrzyła swą publikację (i.m.) 
I. Tiszkute, w której m. in. pisze:

„Najczęściej Uczono ,jo ile wzrasta ilość łóżek", to 
zaś, ile oo roku ludzi na Litwie popełnia samobójstwo, 
utrzymywano w tajemnicy. A tym bardziej nikt nie 
musiał wnikać w to, kim są 1 dlaczego odchodzą, co 
należy czynić, aby mniej było takich przypadków. W 
ubiegłym roku w porównaniu z 1988 r. znowu wzrosła 
liczba samobójstw na Litwie. Tysiąc jeden osób doko­
nało porachunku z życiem w 1969 r. Starszy psychiatra 
Ministerstwa Zdrowia O. Grim«lmreiHeip<» jest zanie­
pokojona. W  społeczeństwie daje d ę  odczuć brak sta­
bilności. Coraz częściej d ę  mówi o bezrobotnych, bez­
domnych. W  żydu coraz więcej okrucieństwa, wro- 
gośd. Społeczeństwo okrutnie wita powracających z 
więzienia, derplą poniewierkę i nie zawsze są w stanie 
Ją przeżyć żołnierze, niektórzy nawet nie mają litości 
dla zmarłych. Rośnie liczba alkoholików, narkomanów, 
toksykomanów, dd ed  upośledzonych, ■ chorych psy­
chicznie.

Pełne ręce roboty, niewątpliwie, będzie miało pow­
stające w Nowej Wilejce laboratorium psychiatrii pro­
blemowej, które zajmie dę, między innymi, problemem 
samobójstw. Lepiej później, niż wcale... A tymczasem 
do wszelkich epitetów pod adresem Litwy Ojczyzny 
dodać można jeszcze jeden: Litwa jest krajem samo­
bójców. Pod względem tego wskaźnika na 100 tys. 
mieszkańców wyprzedzamy wszystkie republiki ZSRR, 
jak też rozwinięte kraje świata",

+  Gazeta ta raz po raz powraca do spraw Polaków 
na Litwie. Co prawda, nie wszystkie wypowiedzi na 
ten temat brzmią unisano, co zresztą w dobie tzw. 
pluralizmu jest rzeczą naturalną. Np. B. Stardslowenas 
w numerze z 27 lutego pisze:

„Należy zaznaczyć, iż w początkowym okrede dzia- 
łałnośd .Sajudisu w kwestii narodowej poczynione zo­
stały poważne błędy. Pod koniec 1968 r. w  niektórych 
publikacjach prasowych, audycjach telewizyjnych zna­
lazły się niezbyt ładne wypowiedzi pod adresem nie 
tylko Rosjan, lecz i Polaków. Niedżwieddą przysługę 
wyrządziły niektóre artykuły dziennikarza Iz. Sdme- 
lianisa. Były to  stare porachunki, nie zaś konstruktywny

Próba udowodnienia, że Polacy na Wileńszczyźnie są 
spolonizowanymi Litwinami, aczkolwiek jest to fakt 
historyczny, wzbudziła negatywną reakcję. Zrozumiał 
to 1 ostatnio publicznie przyznał Lludas Truska".

W  kolejnych numerach (i i  2 marca) do tych 
spraw powracają P. Gauczas i  K. Garszwa. Tym razem 
„taniec zaczyna dę  od pieca" (od jednostronnego przy. 
potanienia tego wszystkiego, oo dała Litwa Polsce 
poczynając od dynastii Jagiellonów) I kończy d ę  „czar­
ną niewdzięcznością" Polaków w dniu dzisiejszym.

Doprawdy nie warto już cytować tego, co po raz 
n-ty piszą d  oraz taml autorzy na temat Polaków, może 
tylko samą końcówkę, która tym razem nieco odbiega 
od .poprzednich i trąd  już pogróżką:

„Cywilizowane państwa popierają tylko lojalne mniej- 
szośd narodowe. O ile w Litwie Południowo-'Wschód- 
niej nadal Ignorowana będzie Konstytucja Litwy, usta. 
wa o  mniejszościach narodowych oraz inne, prześlado­
wani będą Litwini, Jak też Inni lojalni obywatele Lit­
wy, w nielegalnym „okręgu autonomicznym" ma być 
wprowadzony bezpośredni zarząd, powstrzymana pro­
wokacyjna działalność Związku Polaków na Litwie, a 
przywódcy autanomistów oraz inni zaciekli wrogowie 
RepubHki nie powinni uzyskać obywatelstwa Litwy".

Wypowiedź jest dobitna i zrozumiała, n o ta  tylko 
Z wyjątkiem słów „bezpośredni zarząd". Go by to 
mogło znaczyć?

W  1-marcowym numerze L Zemullene rozmawia 
z  bawiącym na Litwie pianistą ze Stanów Zjednoczo­
nych Antanosem Smetoną — wnukiem prezydenta Re­
publiki Litewskiej:

— „Urodził się pan w Paryżu, a z Litwy wywie­
ziony został, gdy miał półtora roku... Czy uważa pan 
ją za swą ojczyznę duchową?

— Oczywiście. Dusza człowieka na obczyżnde zawsze 
dę  czuje osamotniona Pięćdziesiąt lat czekałem na to 
spotkanie z Litwą...

— Z pewnością proponowano panu pracę w Konser­
watorium Wileńskim?

— Czego bym też pragnął, ale... w takich warun­
kach prawdopodobnie nie potrafiłbym żyć. Straciłbym

- Wszak powiedział pen: pięćdziesiąt

— Słusznie. Gdy Litwa odzyska niepodległość są­
dzę, iż stopniowo rozstrzygnięte zostaną wszelkie pro­
blemy gospodarcze I finansowe. Ale czy będzie abso­
lutnie wolns — o  tym myślę z obawą. Zatem jeśli bę­
dzie wolna, to zobaczycie, powród tu wielu Litwinów".

ŚIAURESrfllfUhATENAl
Wśród ciekawych materiałów na uwagę zasługuje raz. 

mowa trzech redaktorów tego tygodnika — A  Juorai- 
Usa. S. Słomy i S. Szaltenisa z pisarzem G. Karłowi­
czem na lemat spraw nurtujących dziś Żydów zarówno 
na Litwie, jak 1 w całym ZSRR. Ograniczymy dę do 
pojedynczych wypowiedzi G. Kanowicza, dotyczących 
obecnej sytuacji Żydów na Litwie:

„.„Należy zrozumieć, że Kanowicz, Zinger oraz inni 
inteligenci żydowscy, tkwiący w świadomośd Litwinów, 
to jeszcze nie całe społeczeństwo żydowskie. Jest ono 
nieufne, zastrachane... Bo przedeż często słyszymy, że 
jesteśmy nowymi zimanasami, dyżurnymi Żydami, „za­
przedanymi” Sajudisowi, gotowi w każdej chwili wziąć 
nogi za pas...

.„Są ZydzI, którzy tylko doły, rowy, strzały parnię- 
tają. Były, niewątpliwie, I rowy, 1 strzały, ale wyrosły 
już trzy nowe pokolenia, których przecież nie wulno 
winić...

-Strasznym jest oskarżenie 2ydów o upadek Państwa 
Litewskiego, jedynie w oparciu o liczby, o to, że w 
tej mizernej Komunistycznej Partii Litwy było pięć­
dziesiąt czy pięćdziesiąt cztery procent Żydów, nazy­
wanie ich architektami tragedii Litwy Itp. Czyż nie ogar­
nia zgroza, gdy się słyszy, że tragedia żydowska w 
latach wojny była odwetem za tragedię Litwy? Nie, 
nie! Należy mówić Inaczejn nie było wtedy żadnej 
administracji, ani litewskiej, ani żydowskiej, początko­
wo w 1940 r. była SOWIECKA, a potem FASZYSTÓW. 
SKAI Zawsze twierdzę, iż w każdym narodde są i zdolni 
do zabijania 1 święde przestrzegający przykazania NIE 
ZABUAJI M e oprawcy wystawiają świadectwa naro­
dowi. Jasne, że Istnieje jeszcze przykre, wrogie nasta­
wienie, bo przecież pamięć przetrwała, tyją jeszcze 
krewni ofiar, potomkowie...

...Obecnie na Ulwie jest około 8.000 Zytlńw. Prawie 
połowa Ich siedzi na walizkach. VVyjpfctt*j,i nip tvlp 

‘ i  Litwy, ile 7. ZSRR.

0HISSIS ta to
+  „Wysoki gość (Gorbaczow — u w. nil.) podczas 

pobytu na Litwie podkreślił, ze „występując" wypad­
nie zapładć duży wykup. Toteż wątpliwe, czy ludzie 
pracy dowieddawszy się, o jaką sumę chodzi, zechcą 
Niepodległości. Wkrótce — pisze W. Terleckas — po 
wizycie gościa ukazał się projekt zapowiedzianej usta- 
w y o wystąpieniu z ZSRR. Wymienia się w nim. za
00 będziemy musieli pładć, co ma być zdemontowane
1 wywiezione do ZSRR. Dotyczy to nawet zabytków 
historycznych i kulturalnych o znaczeniu związkowym.- 
Zhhża dę  chwila rokowań z ZSRR. Należy się do niej 
odpowiednio przygotować. Kierownictwo Republiki już 
rok temu zaczęło wzywać do policzenia wzajemnych 
długów. Coś niecoś już zrobiono, ale Jeszcze więcr; 
pracy czeka, przede wszystkim Komitet Statystyczny 
Ministerstwo Finansów oraz Inne resort/.

W  toku kampanii wyborczej rejon solecznicki 
(podobnie jak i wileński) stał się przedmiotem wyjąt­
kowego zainteresowania. Przywierano tu nawet gościa 
z Kanady — Davida Fleeta — obserwującego wybory 
na Litwie A oto jak zrelacjonowała wybory N. Dani- 
Kene, sekretarz rady Sajudisu w rejonie solecznldcim:

„KPZR wszystko wzięła w swe ręce. Aparat został 
zaangażowany w wybory. Wszystkie wsie objeżdżona 
tniW  agitowano po przyjacielsku i z  pogróżkami. Np. 
powiadają rolnikowi — „nie damy pastwiska blisko 
domu". Nikt z naszych ludzi nie zrywał plakatów opo­
nentów, natomiast plakaty z popieranymi przez nas 
kandydatami nawet 1 pół godziny nie mogły powisłeć._”

Powyższą wypowiedź pozostawimy do skomentowa­
nia ludziom, którzy w tych sprawach są najbardziej 
zorientowanL

-f- Natomiast A  Petnilis, który dokonał przeglądu 
najważniejszych wydarzeń tygodnia m. in. pisze:

„Tanim zwycięzcy obliczą materialne korzyśd depu­
towanego (obiecuje dę wynagrodzenie zawodowego 
parlamentarzysty — około 300—500 rb.) ludzie, którzy 
przegrają, stawiają namioty „protestu" 1 obijają progi 
sądów. Długo jeszcze odmywać brudy będą d , którzy 
w nich dę  skąpali w toku maratonu wyborczego. Je­
steśmy ludźmi. Jesteśmy Litwinami—"

TELEWIZJA
SKODA. 7 MARCA 

PROGRAM R CPU RU KARSKI 
7.48 — Program I 
—"—lujmy ą------

10.10
    -   — - półgodziny po lekcjach. 8.40 — La­
birynt. 8.25 — TV — uczącym 
at«. Uczymy sic jeżyka Ikamskle- 
— — A. Bóltakta deklamu- 

l  poezję. 18.00 — Odwa-
z r r e s r  r n ~

Wet. 17-30 — Czas. 18.00 — ty -  
ole, poświecone pieśni. 18.45 — 
Premiera TV serialu „Kobiety, 
którym ulg powiodło". Ode. 3.
możecie. 21.15 — Operetka.0ope­
retka. 22.30 — TV służba wia­
domości. 22.45 — W eterze mu-

23.4 ' film

80. 9.9
18.30 — 1 
Nowości

,r jęz. ros.». 18.40 — Czlo- 
zlemia. 19.25 — Koncert. 

120.25 — Dobranocka. 2Lf 
~'morama. 21.25 — —rzewodnlczącym P

r Najwyższe! L it l ■____ — ,
uskasem. 21.40 — Pala odro­

dzenia. 23.10 — Wtadomotet.
I OGÓLNOZWIĄZKOWY 

3-30 — 120 minut. 7.35 — 
“  Międzynarodowy PaaUMU

„DwanaScio krzeseł“t-wu<a-ar-w»oi
— Uderzy estrady radzieckiej.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyka poranna. 

7.15 — Filmy n.-p. 7.35. 8.35 — 
informatyka l technika oblicze­
niowa dla ki. XI. 8.00 — Język 
niemiecki. 0.08 — Język nlemle- 
olat. 9.35, 10.38 — Muzyka dla 
kl. V. 10.10 — Film n.-p. 11.08
— Koncert. 11.85 — XV film. 
fab. 13.18 — VIII Spartakiada Zi­mowa Narodów ZSRR. i6.0f“

800 sekund. 20.40 — Pozycja. 
21.10 _  Reklama. 21.18 — Pro­
gram młodzieżowy „Dach”.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10.18 — Wiadomości poranne. 
10.28 — „Wyizolować wirus N“ 
— nim rab. nrod. CSRS. 17.20 — 
Program dnia. Telegazeta. 1728 
Dla młodych widzów „Latający 
Holender' „Klub Zdobywców 
Oceanów*. 17.50 — Dla dzleol 
„Co lak". 18.15 — Teleexpress. 

— „Gry wojenne*. 18.55 -j—

20.

18.00 — Na sesji Rady Najw; 
szej ZSRR. Podczas, przerwy
18.00 — Dobranocka. 20.30 
Iluzjon. Film fab. „Cłoclara".

PROGRAM LEMINGRADZKI 
17.00 — Dalekopis. 17.08 L__ 

Kreskówka. 17.18 — Almanach 
filmowy. 18.48 — Swieto folklo­ru rerayjoklego. 10.15 -  

1  feotlwn;

 I  .____.J zwrotny". 20.30
— Wiadomości. 21.08 — Sport. 1/4 Pucharu Europy w pitce noż­
nej. 23.00 — „Strzeżcie, strzoż- 
clc nas poetów*. 23.20 — Prog­
ram publicystyczny. 23.40 — 
Wiadomości wieczorne.

CZWARTEK. 8 MARCA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
9.00 — Wiadomości. 9.18 — 

Wldeofllm ..Martca". 11.40 — Nie Kreskówka.
.<)0 ProśrM

mlło^kobl

18.40 — Koncert. 17.00 — Mis­
trzostwa ZSRR w koszykówce 
mężczyzn ekstraklasy „żalglrls- 
(Kowno) — ..Statyba* (Wilno).
dcinoścl. 18.50 — Nowości dnia 
(w Jęz. ros.). 18.55 — Śpiewa B.

31.38 — Premiera filmu fab. 
LIT „Kameleon*. Ode. 1. 32.40
— Wiadomości. 22.55 — Film 
rab. „Kameleon". Ode. 2.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — TV służba wiadomości. 

7.18 — Kreskówka 7.25 — 
Twórczość narodów świata. 7.55
— Wszystkim podoba się cyrk. 
8.30 — Fllm-koncert. 9.00 — 
Film dla dzied „Przygody ma­
lago taty*. 10.03 — TV nim dok. 
10.55 — Balet P. CzftJkowskleKO 
kp iąca  królewna*. 13.80 
Program rozrywkowy „Dorn-yi l
macja, reklama 163$ — Mis 
trzoatwa świata w Jeżdzie figuro 
wej. 18.35 — Premiera TV so- • -ł .Kobiety, którym elę u  po- 

s—— B. 3. 17.60 -  Kres 
dorosłych.

dla ctelecl „Cudowna hieti 
16.15 — Program świąt* 
15.45 — Film rab. „Ztna - 

■ 17.10 — Premiera f
oraz „Ordy* 
pańskiej. 11 
18.30 -  Spo 
zyn Katolicki, 
20.10 „Interp 
Wiadomości.

10.00 — Dobranoc.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

0.15 — Wiadomości poranne.

U/ileński
włodlo .

10.00 Czas. *20 j o
indy jakiego, t

... letą? 20.01
Miłośnikom I

REPUBLIKAŃSKI OŚRODEK ZATRUDNIENIA 
Do p rac  budow lanych I renow acyjnych w  Arm enii 

potrzebni są k ierow nicy robót 1 mistrzow ie, naczelnik 
w ydziału produkcji, p racow nicy w ydziału przygotow a­
n ia  produkcji i .geodezji.

Zachow uje się 50 proc. średniej p łacy  w  m iejscu za­
sadniczej p rac y  zam iast d ie t 1 kw aterunkow ych, ale 
nie w ięcej n iż  200 rubli miesięcznie, stosuje s1q współ­
czynnik rejonow y 1,4. Pracownicy, oddelegow ani do 
w ykonyw ania prac przy budow ie i odbudow ie obiektów 
zachow ują ciągły staż  pracy, ulgi 1 p referencje w  po­
przednim  m iejscu pracy.

Zw racać się do  Państw ow ego Komitetu Budownictwa 
Litewskiej SRR pod adresem : W ilno, uL Komuna ru  4/9, 
tel. 6146-09.
Zam. 114A

Kalendarium
*  Srods 0  1 ***k MJ9g

i. 21.3C
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L I S T Y  Z b i a . I i  o n t r s i

R e h a b ilita c ja  p o ls k o ś c i
Baraoowickl Klub MUotól-

tury Polskiej ma powaa w  ’ .,k .  kroniica — krót-
dumy. Staraniem jego o łon - ^ lkanie z Macierzą, ków w miejscowym Domu klespouw m e ^  ^  ^
Kultury ,3 udownIk otwairto T ^ ^ f ^ o y a t e  otwarcie 
niedawno i g l i c y  I biblioteki. Przy
biblioteka, k i t o  S “ S ,m e n e l e  bunliw ych
ic i 5 tyilęcy M ( t * -  przecięli

Sr-s 3111 P 0 M II
HHb H I  

&5r £ S & i §  I B M  
& n k  pS ■  l i l i i  g fe |g |sg_ amhonv iż na zaproszenie brzmiały stare 1 doorze wszy

W 8&* m  * * '% @ i 3mieście zjawiły się afisze a- słowa razem z 
nnn«iiiace wvstep chóru. I ludzie mieli łzy w  oczach, 
oto w  sali DK „Budownik" Czy można się dziwić, -^5za^  
nelno. N a długo przed rozpo- ten koncert byt ™y®" Y  
częciem imprezy zabrakło rodzaju rehabilitacji ich pol- 
mieisc siedzących, ludzie nie skóśd. S W W T O

w  pne iś-  RM&tó brew. i w ^ a d c l  
S % S  m rta iu i n .  po- fcwiaiów, któigal 
oątku ureekły ich, co praw- nagrodzili gofei i  ‘S J S J  
da tylko nagrania, ale poto- byty wyrazem wdzięczności

I chyba nie tyle za pleśni, Ile 
[ za tę cząstkę'1 Pohfld, którą 

być może nieświadomie da­
rowali widzom,

A  impreza przeniosła się  
do holu DK, id z ie  widzowie  
wraz z gośćmi z  PolAi mogli 
sobie pogwarzyć przy ftłtfanp 
ce kawy o  czasach nieco za 
pomnianych i o  przyszłości.

Młodzież połączyła dysko­
teka. Pozwólcie, że skorzy 
stu™ z okazji i za pośrednict­
wem Waszego dziennika po­
dziękuję — pani Walentynie 
Nowakowskiej, która przygo­
towała z  młodzieżą piękne 
przedstawienie.

Chciałoby się jeszcze . . ,  
mienić członka klubu pana 
Skrybuka ze wsi Mołczadż, 
który złożył w  darce dla 
świetlicy obraz własnego au 
torstwa ,pt. „Siedziba Mlckie 
wicza**.

Impreza się skończyła, ale  
prawdziwe odrodzenie Pola 
ków w  Baranowiczach dople 
ro się zaczyna. Ten proces 
możliwy Jest tylko dlatego, 
że nasi ludzie przez długie  
lata w  głębi duszy pielęgno­
wali swoją polskość... 1 uch 
ronili ją. Dziś przemówiła na. 
turalnym głosem.

RndoU BĄCZKOWSKI 
Baranowicza

MStPBM Co na to Czyte ln i cy?]

Dziękujemy za tytuł
Kochani! W  Imieniu lidz- 

kiego działu PSKO im. A. 
Mickiewicza pozdrawiamy 
Was i siebie z  nową nazwą 
dziennika. Długośmy na ten 
HripĄ czekali, aż oto nastą­
pił. Dziękujemy serdecznie 
za ciekawą gazetę. Na mój 
adres codziennie wpływa 
kilkanaście tytułów polskiej 
prasy, przesyłanej dla nasze­
go działu przez przyjaciół z 
Polski, ale w  pierwsze! ko­
lejności zawsze czytam „Ku­
rier Wleńsld". Otrzymaliśmy 
już i „Magazyn Wileński", 
ogromnie się cieszymy z te*

B |  pierwszego polskiego 
czasopiśma w  ZSRR.

A teraz słów kilka o  tym, 
czym żyjemy. Niedawno zor­
ganizowaliśmy zabawę. Im­
preza godna uwagi przez to, 
że po raz pierwszy odbywa­
ła się w  języku polskim. Za­
prosiliśmy z  -Grodna zespół 
„Aleks" i  chociaż jego 
członkowie nie są Polakami* 
ale dobrze mówią i śpiewa* 
ją po polsku. Zenon Bieńko 
prowadził gry i konkursy, w  
których młodzież bardzo ak­
tywnie brała udział. Nasze

stowarzyszenie nie skąpiło 
pieniędzy na upominki dla 
zwycięzców konkursu. Ty­
tuł miss 1 mister dyskoteki 
zdobyli małżonkowie Ludmi­
ła i Jan  Jermarkowie. Zos* 
tali nagrodzeni polskimi 
książkami, proporczykami i 
kwiatkami. Zorganizowaliś­
my też wystawę zdjęć obra­
zujących działalność PSKO. 
Za sukces uważamy to, że 
zyskaliśmy nowych człon­
ków, 6 młodych ludzi doży ­
ło podania o  przyjęcie do 
stowarzyszenia.

Aleksander SIEMIONOW, 
członek zarządu PSKO 

im. A. Mickiewicza

Odezwijcie się, internowani

i ochotnika 
do Wojska Polskiego, tj. do 
wywiadu (dwójka) i już trze­
ciego wiześnia odwieżli mnie 
do Augustowa, gdzie miałem 
za zadanie wysadzenie w  
powietrze mostu, gdy będą 
zbliżali się Niemcy. Po dwóch 
tygodniach otrzymałem roz­
kaz, bym wracał do domu. Do 
Grodna nie dotarłem, bo 
wojsko stamtąd się wycofało,

stąd poszedłem na wieś do 
Kaletów. Tam był ostatni no­
cleg na polskiej ziemi. Rano 
zaczął się bój i  cofnęliśmy 
się do Litwy.

Zostaliśmy internowani. Z 
początku skierowano nas do 
©Uty (Alytus) i tam przeby­
liśmy trzy dni, a  potem przy­
wieziono do  Birszton, gdzie 
utworzono obóz dla interno­
wanych. Byłem tam najmłod­
szym żołnierzem i, o  He ktoś 
został żywy, powinien

mnie pamiętać. Następnie 
mą przyjechała komisja 
syjska i zwolniła do domu 
tych, którzy zamieszkiwali na 
terenach zajętych przez woj­
ska radzieckie. Los reszty dla 
mnie jest nieznany. Co się z 
nimi stało? M oże odezwą się  
ci, którzy w  tym  obozie prze­
bywali i zostali przy życiu.

Henryk SAROSIEK

Wierzymy
Z zainteresowaniem 1 wiel­

kim uznaniem śledzimy arty­
kuły na łamach Waszego dzie­
nnika. My, wilnianie, rozpro­
szeni po całym świecle nigdy 
nie zapominamy naszego 
miejsca urodzenia, przebywa­
nia w tym najpiękniejszym z  
prastarych grodów. N ic też 
dziwnego, że kiedy zaistniała 
możliwość — powołaliśmy 
Towarzystwo Miłośników W i­
lna i Ziemi Wileńskiej w  To­
runiu, z terenowymi oddzia­
łami. W  Gorzowie Wlkp., na 
zachodnich kresach Rzeczy­
pospolitej powstał również ta­
ki oddział.

Wracając do treści W a­
szych publikacji — chcieliby­
śmy gorąco podziękować za 
artykuły dotyczące tzw. 
spraw drażliwych, a  między 
innymi sprawy wileńskiego 
AK. Artykuł z  rubryki „Kro­
nika Pamięci" —  „A za rze­
ką mogiła i  krzyż” oraz apel 
do braci Litwinów — SZAK 
(„Cz. Sz." nr 21) z  dn. 26 
stycznia br) odebraliśmy ze 
szczególną wdzięcznością. 
Tym bardziej, że  dotarła ró­
wnież do nas rezolucja w ie­
czoru wspomnień zorganizo­
wanego przez towarzystwo 
,,Viłnlja" z  dnia 19 września 
89 t „  zamieszczona na ła­
mach „Vilnlaus Balsas" — 6 
— 12.11.1989 nr 7  str. 4 pro­
testująca, m.in. przeciw posta­
wieniu pomnika ku czci po­
ległych żołnierzy AK w  Kra- 
wczunach.

Dalecy jesteśmy od jątrze­
nia i zaogniania sporów pol­
sko - litewskich. W ręcz prze­
ciwnie, rozumiemy i  popiera­
m y naród litewski w  jego 
dążności do samodzielności i 
pełnej suwerenności i  n ie ty­
lko w  słowach. Wspomnę 
chociażby uroczystości, naro­
dowo - patriotyczne w  dniu 
17 lłpca w  Pszczelni ku (woj. 
gorzowskie), m iejscy tragicz­
nej śmierci lotników Dariu- 
sa i Girenasa. N ie wiem, czy  
wiadome jest patriotom lite­
wskim z  Sajudisu, że  właśnie  
tu, w  czasie corocznych uro­
czystości, na w iele przed po­
witaniem  tego ruchu, śpiewa­
no hymn litewski „Lietuwa 
Tewine musu...", że właśnie

zanim nad wieżą zamkową
W ilnie po przeszło 40 la­

tach załopotała narodowa fla­
ga Litwy, m y Polacy wileń­
scy, układaliśmy dla naszych 
braci Litwinów ich barwy na­
rodowe, a w  1983 t. wydali-

w zdrowy 
rozsądek

grudniu ubiegłego 
poinformowaliśmy Czytelników, 
te  w wyniku spotkania łącZnoi-

od 1 stycznia 1900 roku w nie­
dziele I poniedziałki republikań­
skie, miejskie I rejonowe gaze- 

nle będą się ukazywały.
Zmiany te wprowadzono z 

myślq o listonoszach, którzy (Jak 
to zgodnie przyznali uczestnicy 
spotkania) również mają prawo 
do wolnych niedziel.

żywieniowych tei i

śmy fokler „Pszczelny pomnik 
lotników litewskich" (o Ile 
uda mi się jeszcze g o  zdobyć, 
postaram się przesłać Redak­
cji).

Nie musimy przekonywać 
nikogo, że Wśród ogółu Po­
laków nie m a przeciwników 
niepodległego Państwa Lite­
wskiego, nikt też nie chce ni­
czego narzucać 1 ukierunko­
wywać dążeń niepodległościo­
w ych Litwy, Przykro jednak 
słyszeć głosy skrajnie szowi­
nistyczne. Negujące fakty hi­
storyczne, choćby działania 
Armii Krajowej (byłem żoł­
nierzem Oddziału Despozy- 
cyjnego gen. Wilka (Alek­
sandra Krzyżanowskiego, 
przebywałem w  Dziewienisz- 
kacb, miejscu postoju Kome­
ndy polowej Okręgu AK, sie­
działem w  Mlednlkach, a na­
stępnie w  Kałudze — a  więc  
z  autopsji znam przebieg wy­
darzeń). Tak, to prawda, wal­
czyliśmy z  Litwinami służą­
cymi pod d-twem gen. Pie­
ch awicziusa, którego postępo­
wania, mimo to  nie oceniam; 
mógł wybrać taką drogę dla 
litewskiej sprawy narodowej, 
a  nie Inną (wiem, że były 
próby „dogadania się" na­
szych władz Polski „podzie­
mnej", ale nie dały one 
w łaściwych wyników.

Ziemia Wileńska to złożo­
n y  konglomerat wielu  
dowości, a stąd konieczność 
uwzględniania Interesów każ­
dego narodu tu zamieszkałe­
go. Każdy wniósł swój nie­
podważalny wkład w  rozwój 
kulturalny, gospodarczy czy 
społeczny zakątka tej ziemi. 
1 każdy kto chciałby odrzu­
cić, zapomnieć 1 przemilczeć 
ten fakt — nie ma racjL Dla­
tego wierzymy, że zdrowy 
rozsądek 1 realizm pozwolą 
na stworzenie wspólnego do­
mu —  E u r o .p y  bez anta­
gonizmów, nienawiści i uprze, 
dzeń narodowych, czy reli­
gijnych.

Ostatnio zachodzące w y­
darzenia potwierdzają możli­
w ość realizacji takich rozwią­
zań. Życzymy Waszej Redak­
cji uczestnictwa w  tych pro­
cesach.

Za Zarząd prezes Oddziału
Towarzystwa w Gorzowie 

Wielkopolskim 
Janusz HRYBACZ

Czytelnicy bez szemrania zg<y- 
■" się na te zmiany, nie do­

lo nas ani Jeden głos pro- 
Wlemy, te wielu naszych 

Czytelników, odkłada sobie na 
niedzielną lekturę nasz piątkowy 
podwójny numer... i nawet to 
sobie chwali.

Zdawałoby się, te  wilk jest sy- 
;  i  koza cała — zadowoleni I 

odbiorcy prasy, i listonosze. Myl­
ne mniemanie. Bo oto otrzymali­
śmy Ust za podpisem naczelnika 
Zjednoczenia- Rozpowszechniania 
Prasy „Lietuwos Spauda" A. Bu. 

s, gdzie mdn. czytamy:
,W .podpisanej z Wydawnict- 
m KC KPL umowie (...) prze­

widziano, że gazety republikaA- 
'  Je w niedziele 1 dni świątecz- 
5 nie będą się ukazywały. 
Pomimo podpisanej z wydaw­

nictwem oficjalnej umowy, ga-

**** otrzyma< w świątecznym dnia wiązankę kwla- 
1 . J r Wl*!Zaa M , 8 Marca upiększą one Stół. Jaskrawo czerwo.

tradycyln« gotdzUd, gerbery mogą nabyć 
“dmkańcy Flektm ial I przyległych gospodarstw. Kwiaty dla nich 
uprawia się w cieplarniach Litewskiej Elektrowni Okręgowej.

NA ZDJĘCIU; robotnica cieplarni Janina Gudeliausklene przy­
gotowuje kolejną partię kwiatów.

FoL W. Olszewski

Zebranie w siedzibie ZPL
Z 10 1  i l l  mówiony zostanie statut Klubu

“ 'SSTASzrs, 
j « * w s  ££ K is s *  I — ■sza się wszystkich, ldórzy wal­
a j *  w szeregach AK. MJn. o- Int wL

PRZYJAdSt Pragną korespondować
Mirosław Laskowski — lat 18. 

Zainteresowania: muzyka-disco,
spod, film i literatura. Zna ję­
zyk polski i rosyjski polska, 
woj.^Pila, 64-834 Wyszyny, Pro-

Ralal Pllcek — nawiąże kores­
pondencję z osobami interesują- 
cyml się historię, geografią Wl- 
leńszczyzny, dziejami stosunków 
Polsko - litewskich. Polska, 
°M7S W im n u , a .  Z jiaj.

Krzysztof Witkowski _  uy flTT 
emeryt, nawiąże kontakt z Pola- 
kami zamieszkałymi na Litwie,

Bolesław Czendllk — lat 36 
(kierowca). Interesuje się i 
chodami, fotografiką oraz piza- 
mlanami społecznymi. Polska,
«■*» SŁooów, uL Sim rayk.

Henryk Szczepaniak — prag­
nie poznać wilnianina w wieku 
50—60 lat w celu wymiany ko­

respondencji 1 ewentualnie wza­
jemnych odwiedzin. Polska,
93-285 Łódź, ul, Ozorkowska 29

Przyszło to dla nas tak późno
Niedawno na jednym z 

kolejnych zebrań „Domu Pol- 
;o w Moskwie" usłysza­

łam wystąpienie waszego ko­
respondenta, w ięc postanowi­
łam napisać do redakcji. O- 
tóż prenumerowałam Waszą 
gazetę od 1954 do 1960 ro­
ku mieszkając w tedy we 
W ładywostoku nad Oceanem 
Spokojnym. Potem jeszcze 
przez kilka lat mieszkaliśmy 

Kałudze. Niestety, częste 
przejazdy z  miejsca na miej- 

. związane ze służbą mę- 
lekarza wojskowego, bra­

ki stałych adresów sprawiły, 
iż  nie mogliśmy otrzymywać 
waszej gazety. Teraz dożywa­
my swój w iek w  Moskwie. 
B ęjąc dwa lata z  rzędu na Li- 
tiwie w  domu wczasowym  
Prejła nad Bałtykiem kupo­
wałam waszą gazetę w  kios­
kach, jak starego przyjacie­
la: i zawsze znajdowałam w  
niej ciekawe tematy. Teraz 
sobie ją znowu prenumeruję. 
Piszę do W as po raz pierw­
szy. Proszę mi w ybaczyć za 
błędy, w  ciągu tylu lat pra­

w ie nie korzystałam z  pols­
kiego piśmiennictwa.

Od niedawna zostaliśmy 2 
mężem członkami Domu Pol­
skiego w  Moskwie. Jesteśmy 
bardzo zadowoleni, że  m oże  
my się tam teraz spotykać 2 
rodakami, oglądać polskie 
filmy, koncerty oraz uczest­
niczyć w  różnych ciekawych 
imprezach o  tematyce pols­
kiej. Żałujemy tylko, że t< 
przyszło dla nas tak późno.

Mariana DOŁGOWA
Moskwa

Brak kultury czy... miłosierdzia?
11 lutego z  dziewięciolet­

nia córeczką wybrałam się  
grób męża na cmenta-

—  w  Karwieliszkach. Z 
Wilna wyjechaliśmy o  16.30 
autobusem linii 60 (Wilno
—  Rastinienai przez Czeko- 
niszki). Na cmentarzu byliś­
m y o  17.06, a  ponieważ 
chciałyśmy wrócić do Wilna 
tym samym autobusem, nie 
zatrzymałyśmy się na cmen* 
tarzu długo. Położyłyśmy 
kwiaty i poszłyśmy z  pow­
rotem na przystanek, gdyż 
o - 17.50 autobus już wracał 
z Rastinienai.

Autobus przyjechał bar­
dzo pełny, kierowca otwo­
rzył tylko środkowe drzwi, 
przez które weszli silniejsi. 
Ja z córeczką już nie mog­
łam wsiąść, więc zapukałam 
do przednich drzwi 1 wska­
załam kierowcy na dziecko. 
N ie otworzył, wskazał ml z

kolei drzwi środkowe, gdzie  
nie sposób było się wcale 
wcisnąć. N a nic był nasz 
wysiłek, autobus odjechał, 
chociaż kierowca widział, że  
zostałyśmy na przystanku 
tylko w e dwie —  obok 
cmentarza, daleko od szosy, 
jeszcze dalej od Wilna.

Zaczęło się ściemniać, a 
ponieważ w  najbliższych go­
dzinach autobusu me było, 
ruszyłyśmy pieszo. Gdy dosz­
łyśm y do szosy, próbowałam  
zatrzymać pierwszy lepszy 
samochód. Bez skutku. Tym- 
czasem zmrok zapadł zupeł­
ny, samochodów było coraz 
mniej, droga ciemną i pus­
ta. Bałam się, ale nie mog­
łam straszyć dziecka, dziew  
czynce i bez tego na płacz 
się zbierało ze anęczenla.

Gdy Już dotarłyśmy do 
Wirszuliszek, na spotkanie 
wyjechał nam ten sam auto­

bus, który naś nie zabrał — 
robił jescze jeden rejs do 
Rastinienai... Poznałem kie­
rowcę, widocznie też ńaś 
poznał, tak ml się wydawa­
ło , bo włączył długie świat 
ła, by nas „powitać". Ó 
czym myślał w  tamtej chwi* 
117 M oże cieszył się, że spła­
tał nam figla? Ciekawe czy 
sam ma rodzinę, dzieci i czy 
ma... serce? Nasze szczęście, 
że doszłyśmy bez przygód, 
chociaż dziecko odchorowa­
ło ten spacer, gdyż tego 
dnia nie było zbyt ciepło, a 
dziewczynka w  drodze spo­
ciła się z  wysiłku.

N ie wiem, ćo mogę wskó* 
rać tym listem, chyba nic. 
M oże tylko ktoś kiedyś w  
podobnej sytuacji zachowa 
się inaczej...

J . PIOTROWSKA.

raosBA o interwencję Przedwczesna radość
Mieszkałam przy ul. Tlesos lam. Ale, niestety, moja ra- mieszkaniowej. Przyszli, popa. 

docbwHl, aż nasz dom po- dość nie trwała długo. Cho- łrzyll, coś tam załatali, ale 
•zedł pa remont kapitalny, cl aż dom nowy, ale dach woda cieknie nadal. Poradźcie 
Otrzymałam mieszkanie w no- dziurawy. Woda zalewa su. ml dokąd się mam zwrócić, 
weł dzielnicy pr*y ul. Fabl- ftty, ściany i podłogi. Tape- by dach zreperowano.
Jonlszklu 83. tytleszkanie lad. ty  odklelły s1q 1 odpadły, w
ne, na 7 płątrze, z windą, mieszkaniu wilgoć nlemożli- A. CZEPUŁKOWSKA
Słowem, bardzo się cieszy- wa. Zwracałam się do służby Wilno

Nie 1 1 jak I , ale

ukazała się 
lego I 18 lutego br., co wywo*
lako uzasadnione oburzenie listo, strawy. |M, M
noszy republiki. Ją się uczcić taki dzień’ ikK£

Zwracamy uwagę wydawnlct- specjalnym daniem. ZawciT^* 
wa na (akt, że 16 1 18 lutego się wydawało, że prasa i S  
byty dla listonoszy dniami wol- czymś w .rodzaju strawy 
nymi od pracy 1 za dostarczę- wej, może dlatego 
nie w tych dniach prasy zapła- cyjny, gdy zachodziła taka 
dllimy im jak za nadgodziny, trzeba, bez szemrania 
w wyniku poczta miała nieprze- święta, 
widziane wydatki, za które nole- . 
ży się jej od wydawnictwa kom- . w^ c chc*®ł 'JsK
pinsotŁ świątecznym mleć weta* 1

W  przyszłości w analogie*- P ^  ^ o in y  my w sz y s tk im i 
nych sytuacjach prasa nie be- 1“* Jutro, gBgB
dżie dostarczana prenumerato- **1 świętować Dzieli KoblJ^fe 
ram". ogrzewanych

Analogląną sytuację będzie-

8 Pntówai y

my mieli Już 8 marca, w zwię- SS }?. ch!?r>'na) l
zku z tym mała refleksja. Wszy. f ” ™ 8, “ J*0 P^aaml
scy zdajemy sobie sprawę, że Nlwbyt poejęgjt
praca listonosza jest bardzo trud- święta, ule cóż I©
na, godna szacunku. Tak się Je- ** 1
dnak złożyło, że założeniem tej  ̂ leden będziemy ■
pracy jest służenie ludziom (w
tym wypadku prenumeratorom). A teraz Już serio. KaH.  «  
Rozumiemy, że każdy chce zgodzi, że praca w dni f |K  
„dzień świąteczny święcić*, ale teczne musi być opłacana §§!■ 
nie każdy 1 nie zawsze może. specjalnych taryf 1 te rzeag— 
Zawód każdy wybiera sam 1 mo- leży uzgadniać (z w ydawnidfl 
że dlatego lekarz 1 w dniu świę- też), nie zaś ka tegoryc^^H  
tecznym udziela pomocy chore- mawiać pracy. A co no 
mu, a kierowca autobusu nie oś- ny „winowajca" — Czytelitffi 
władcza pasażerom, że dalej nie
ruszy „bo dzisiaj i  Ja chcę mieć Lucyna DOWM;
święto”. Pracownicy placówek kor. „Kuriera WlleńsU«3fl

L i s t  ot  w a r t y
DO DRUGIEGO SEKRETARZA KC KP KAZACHSTANU W. ANUFRUEWA I

Szanowny tow. W . Anuf- nany, że jest on t a  przeciw- ska na razie mustm^iu
rijewl ny. A  zresztą, czy mało po- tym pogodzić-

Przeczytałem w  .prawdzie" dobnycłi rzeczy dbserwuje- A le chciałbym wiedd# 
Wasze wystąpienie na Ple- my teraz w  niektórych re- jakbyście zareagow dM lS  
num KC KPZR i, delikatnie glonach naszego kraju? Czy m ,y 0 przydziale tych 
mówiąc, bardzo się zadziwi- za to też ponosi odpowie- nów  ktoś w  Borni, w spodB  
łem  Waszymi niektórymi wy- dzielność Mazowiecki? dawny stosunekfjrT
powiedziamL Szczególnie ta- Przeczytałem tę Waszą wy- szym kraju do Nieaus/W 
lęta „barwnym" wyrażeniem, powiedź i  pomyślałem, że wycedziłby przez zęb nH  
jak „...gościnnie przyjmuje- gdybyście byli drugim sekre- czy warto ich k a r m lg ^ l 
my mazowieckich l innych tarzem nie Kazachstanu, lecz wszystkich anufrijewóii 
Szwedów™ . powiedzmy Azerbejdżanu 1 Innych Szwedów?" S

N ie wiem  jak w y, ale ja  wyrazilibyście się, na  pizy- Teraz 7 K azach stJB _
miałem okazję w idzieć T. kład, podobnie o  liderze [ra-

WaS co Dajnmie  ̂ m “ sza- Niemców dobrych, p r a 3  sieni. Miałem zaszczyt być noby do spalenia swojej le- tych juda. A le oto i H  
zaprosrony do ambasady gitymacji partyjnej lub jesz- możebyście chcieli. S ł ^  
polskiej na spotkanie pre- gze  gorzej. Polacv wviechall? FtoL

.Jedno shłsznle »™ aczy- mnieo narodu — mniej W  
Widziałem go, słyszrfem, liście w  swoim wystąpieniu: tówl M oże w  ogóle cho* 

wictóałem z  jaką u w ^ ą  shi- „Milczenie, bezwład mas byście uczynić K a z 3  
chał innych. I odniosłem partyjnych". W  przeciwnym 
wrażenie, że pan Tadeusz wypadku zażądano by od 
M azowiecki jest człowiekiem wa5 wyjaśnień w  tej spra- 
taktownym, rozumnym i kul- •yłię. A le ja jestem  bezpartyj- 1 
turamym. ny  i  dlatego s ię  wyipowiem.

Jeśli chodzi o  antyradzie-

1 etnicznie czystym?
A le jaki naród c h d ^

: Związek Radziecki udzie-

zostawić?
się zdaje, d  

ba ostrożniej podchot^B_ 
powstałych realiów nife-1 
n o wewnątrz krajt^^^^™  

granicą. Zwłaszcza ieią!
Krakowie i innych mia­

stach Polski, jestem  przeko-
'* gdy się  a o s t n y l ,  S S I
I S S  S S  tia narodowościowa ^ c h c to lb y  się. * e i tó  t e  T om zystto i „ 3 ^ 1

Ostatnio dowiedziałem się , powiedzieć, 
że RFN postanowiła wydzie- Z szacunkiem  

I j  • 1 lić ZSRR przeszło 200 mili o- Anatol DlACZYft^fl
h a r r l T n  W 9 7 H P  ln ó w  marek na żywność. czlondc z u z #  I
l i a i U A U  n a u l l u  I M nie osobiście także nie Kokczetawsklego O b w od ^ H

podoba się taka pomoc-jał- Polskiego stow arzysza
mużna. A le cóż robić? Taka Kulturalno-Oświaft^Hi
jest realność. I my, i  Pol- Kazachrica SRR

Dla nas to jest

Szanowna Redakcjo! 
Woroszylowgradzie istnieje 
Klub Miłośników Języka 
Kultury Polskiej „Waiszawa1 
pozy obwodowej bitAiotece 
im. Gorkiego.

Tym razem zwracam się do 
Państwa z  dużą prośbą. A  
mianowicie —  sprawa polega 
na tym, że do naszego klubu 
zgłosiła się grupa nowych lu­
dzi, którzy bardzo chcą 
uczyć się m ówić i  czytać 
polsku. Kłopot polega 
tym, że w  naszej międzynaro­
dowej księgarni „Globus11 nie 
ma odpowiednich polskich 
podręczników, a  tego 
w  bibliotece nie wystarcza 
dla wszystkich. Z w racaliby  
się nawet do księgarń 
niecku i Rostowie, ale i tam 
takich podręczników  
zie nie ma. Właśnie dla­
tego postanowiłem zwró­
cić się do Państwa 
prośbą. Może ktoś mógłby 
wysłać nam 7  egzemplarzy 
podręczników p t  „My go 
worim i czitajem po  polski1 
(3 tomy) —  autoizy Stanisław 
Karolak i Danuta Wasilews­
ka. Gdyby ktoś chciał i  mógł 
wysłać wymienione podręcz­
niki, proszę w ysyłać na mój 
adres z  adnotacją: za zalicze­
niem pocztowym (nałożennym 
płatleżom), ja  to  opłacę przy 
odbiorze.

Mam nadzieję, że kftoś 
takie książki, a  dla nas 
jest bardzo ważne, boimy się, 
że nowi członkowie klubu 
względu na długie czekanie 
na podręczniki zrezygnują 
nauki polskiego. A  my 
zabiegamy o  każdego czło­
wieka.

P izy okazji chciałbym pro­
sić o polskie kalendarze 
1990 rok, Z góry uprzejmie 
dziękuję I Jeszcze raz prze­
praszam za tę moją prośbę.
I N a wszelki wypadek ,  za­
łączam mój prywatny telefon2 
52-79-89, dzwonić po  godz. 18, 

^ H w t o ik l  i czwartki po 
21. 1;
■  Przesyłam serdeczne poz- 
| drowlenla Panu • Redaktorowi
■  całemu zespołowi 1 życzę 
[wszystkiego najlepszego.

Marceli Rek 
348055 Wóroszylowgrad 
uL Szewczenki 4 m. 392

Chciałbym uzupełnić
W  nr 25 „Czerwonego Szton- oka". Po 1920 r- zamie^B 

dam " z  dn. '31.01.90 przeczy- Polsce 1 był kolejno neaiM H  
talem list p. A. Fedłrko ze redaktorem „Dziennika ę gS B  
Lwowa, w którym opisuje on skiego", a następni^^H^ 
zniszczenia dokonane przez su" w  Krakowie, gdzaet^gT^ 
dzisiejszych barbarzyńców na 8.VII. 1934 ł spoczy^^H 
terenie starego cmentarza poi- cmentarzu R a k o w id d in ^  
skiego w Żytomierzu. Natomiast siostraj

Usilnie popieram jego apel sandra Piętki, czyli 
do miejscowego spoleczeńst- nlsłowy — Maria 
wa o  ratowanie tej nekro- (1880—1888) istotnie 
poBL W  Żytomierzu znajduje męt za pom stająceg«^a^ 

Mę liczny ośrodek katolicki ja- bie roay^kiej gen. 
ko pozostałość diecezji łudto- Pasakowsklego, ale 
'żytomierskiej, przy czynnej do to  było , bezddetne. 
cfart Katedrze odbywają się w młodym wieku m aj^ |

I wspaniale doroczne procesje wie 28 lat 1 mstała ~
Bożego Gala, ostatnio zaś pow- na cmentarzu w 
stał oddział Polskiego Stawa- WWnie obok jej groW] 
rzyszenla KulturalnoOświatowe- latach złożono no wtea* 
go, a więc śą osoby, które mo- oynek zwłoki StonM 
głyby ddałaćl Ccy wzorem potem zmarłego w KM 
wilnian na Rossie 1 lwowian ojca Aleksandra. Matk^ 

Łyczakowie nie możną zor- nlstawy —  Mada z 
ganlzować akcji porządkowa- czów Płatkowa po śi 
nla cmentarza i ustanowienia ki I męża powrńdła 
funkcji doaorcy, Jak to jest do Żytomierza i tu 
np. w dużo mniejszym Fasto- polską szkolę dla d 
wie? ćą Jej skromne

Załączone do zamieszczonego wdowie utrzymanie, 
artykułu zdjęcia przedstawiają dobnie pozostała do 
ruiny kaplicy cmentarnej oraz cia w Żytomierzu ijj 
zdewestowony nagrobek ś. p. Sta. również spoczywa na 
nłsławy z Piątków Paszkows- mym cznentarzu obok 
klej (1875—1903). Nie wiem, najUttszycfa. J
jakie związki łączą autora kmym przykładem.'
Usta z rodziną Paszkowskich *zy*skiego niszczenia]
(którą? — bowiem tylko na nekropoli# no UkreiDM 
Kijowszazyżnle było id i aż 61), leżący Misko Zytooj 
ale określenie zmarłej jako je- Brusiłów, gdzie zakgjgg 
dynej córki gen. Paszkowski ę- cze w 1778 r. przez 
go jest błędne. No • podstawie Czackiego, ojca stynMM 
dokumentów roddnnych wynl- deusza, polski cmenta^T 

* była ona córką Alek- tał całkowicie zburaonyg 
Piętki (o t  1855—1909), płyty i nogrofcki rod r*  

najmłodszego z czterech braci P*zy końcu lat 40. o*
Plętków, właścicieli majątku po II wojnie iwiatown 
Turbówka, położonego w po- obok niego od -r. u 
wiecie skwirsklm b. guberni! bytkowy kośdót XX] 
kijowskiej oraz Marii z Petro- nów, fundacji obu 

|sewiozów, pochodzącej z Żyto- Istniał jesreze do 
mierzą. stąpcie wyysadaono

Około r. 1897 Stanisława po- powietrze razem z f 
śhiblło znanego w Żytomierzu chowanych tam i 
przysięgłego adwokata Edwar- Na powstałej w t 
da Paszkowskiego (1863—1934). ogromnej pustej pi 
Po knl er ci żony przeniósł się środku miasteczka sto|J 
on w 1906 r> do Kijowa i tam ale mały zakład 
pracował Jako dziennikarz, „Sidchoztechniki" . „m tH
jubll cysta 1 redaktor nowo zało- Bolesław |
on ego przez koła ziemlańł- Warszawa 
lo  .dziennika Kijowskiego**.

Napisał też kilka powieści ona  1
studium pt. „Zawierucha ukraló- R td a k tO ^ *
_ _ _ _  Z. BALCEWlC*


